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CENA PRENUMERATY: 

W Ł O D 7. I: 
Rocznie rb. 8 k.
PÓl:rocznie" 4,,'
Kwartaln. " 2,,
Miesięczn. " - t) 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

, 1903 r. 
Kalendarzyk tygodniowy. 

Sob. Św. J anual'yusza. 
~ledz. N. M. P. Bolesnej. 
Pono św. Mateusza Ap. 
Wtor. Św. Tomasza B. W· 
Środa. Św. Tekli P. M. 
Czwarto Św. Nikodema. 
Piąto Sw. Firmina B. W. 

Wschód: godz. 5 m. 43. 
Zachód: godz. 6 m. 03. 
Dl. dnia g. 12 m. 20. 

11 ____ .. ..,; 

l przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. -

Rok VIii 

Półrocznie ~ 5 " -
Kwa.rtalnie " : " 50 
Miesięcznie ,,- " 85 

R~dakcya 

w ŁODZI, 
ul. Piotrkowska N: m. Sobota, dnia 6 (19) września 1903 roku. 

.M telefonu 592. Kantory. własny III Warszawie, Wspólna .M 32, w Pabianicach Ul p .. Teodora Minkeg 
w Zgierzu u p. Uderta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrka.lIska J,VQ 103 .. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e al a n e" na lwszej stronicy 50 kop. za. wiersz. ZWJ'ozajne ogłoszenia za. tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po lI/OJ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
Ul F 

agin~ły kwity 
1331-3-1 

na prenumeratę " o JU" 
za .MM: 1758, 1762, 1774 (kwartalne), 2477, 2493. 2507, 2525, 2529, 2531, 2537, 2538, 2547, 
2549, 2553, 2565, 2571, 2581, 2583, 2599, 2601, 2603, 2605, 2615, 2617, 2631, 2637, 2643, 2649, 
2651, 2659 2679 2683, 2687, 2689, 2693, 2711, 2717, 2725, 2729, 2735, 2739, 2743, 2747, 2755, 
2761, 2'757: 2765: 277 j, 2777. 2803, 2821, 2833, 2857, 2c69, 2657. (miesięczne za sierpieil). 

Łaskawego znalazcę uprasza się o złozenie tych kwitów w administracyi "ROZWOJU." 
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, Synagogi 132H-3-1 

Resłauracya 1670-r-O 

Ś 10 I 'SKI 
Księży Młyn. Przędzalniana .M 64, 

Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel
kie zebrania odJ.aję bezpłatnie. 

W niedzielę 20 września 

KONCERT W OGRODZIE 
,v razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 

vVieczorem .'tallce. 

~-
W ~zk~h ~rz1gwt~wawmj ~g~luj 

i przy ul. vVólc~allskiej };~ 18 (Zielona 8) 

I 
lekGye W roku szkolnym 1903/4 trwają;: 

w I oddziele od g. 10 do 12; 

I 
w II oddziele od g. 9 do 12; 
w III oddziele od g. 9 do Ił· 

4349-1-1 

I 

I stron~ 
I 

Numer dzisiejszy składa si~ z IO·Gin I 

Do wspólnej nauki 
(kurs klasy drugiej) 

poszukuje się dziewczynki. 
Oegielniana J(~ 36 m. 6. 

1316-8-1 

Rozkłlmd pociągów. 
Od l-go maja. 

Kolej I!'abryczno-Łódzka. 

Odohodzą li: Łodzi!: o godzinie .2 .. 22. 6.44*, 

1.12, 8.45**, 12.43, 2.55, 4.25**, 6.02*, 1 .. 2'8 .. 

Prz)'ohodzą do Łodzi. o godz. a.09. 5 .. 08. 
8.25*", 9.32, 10.25"', 3.50, 5.03, 8 .. 2.. 10.20**. 11 .. 02*" 

Pociągi, oznaczone ., SŁUżą dla hezpośredniej komu
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiada,nia), pociągi, 
oznaczone "., przeznaczone są dla letników. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odohodząi de Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 

War lizawy o godzinie 1.01. PrzychOdzą z Kali .. 
IIza o godz. 12.46, 4.55. 

KolEj Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi, Łódź-kaliska do Ostrowca o go

dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6 .. 10 .. 
Przychodzą do sto Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

lhlltl~~i. Godziuy wydrukowane Uustym drukiem 
oznaczają cza.s od 6 wieczorem do 6 rano . 

Teatr staly w Łodzi. 

OJdawlUl już utrwalenie stałego bytu sceny 
polskiej w Łodzi leżało na sercu tych jej mie
szkańców, kt.órzy, rozumiejąc dobrze kulturulne 
znaczenie teatru, uważali go nietylk:o za roz
rywkę, ale nadto za nader dzielny środek do 
podniesienia estetycznego i etycznego poziomu 
naszego społeczeń8twa w szerokich jego kołae h 
w mieś~ie fał~rycznem, z 8a~e,i natury swych 
s~o8,un.kow ~18pO(:atnem do pIelęgnowania pod
llloslejszych Hleałow. 

Do roku 1888 jedynem żródłem wrażeń ar
tystycznych były dla Łodzi towarzystwa drama
tyczne wędrowne, goszezące zazwyczaj w nu~ 
sz.ern. mieście bardzo krótko, po parę zaledwie 
UlleS?ęcy .. ~ecz Łódź,. rozwijając Mię szybko, rn
sła l potęzmała z dmem każdym a potrzeha U-, 

tworzenia stałego teatru, opartego na. ruoe· , 
nych podstawach i prowadzonego racyonalnie 
stawała się COraz to żywotniejszą. 

Znane są powszechnie dzieje usiłowań w fym 
kierunku. Były one jednem pasmem UievtlVITO
dzefl materyaluycb, niedoborów j bezowocnych 
wysHków lud~i dobrej woli, pragnących 8cenfi 
polską w Łodzl utrzymać na właściwym jej po
ziomie. 

Dnźa czę~ć winy tych niepowodzeń leży po 
stronie mieszkańców naszego grodu, zbyt oboję-
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tnych na losy sceny polskiej w Łodzi, lwią je
dnak jej część przyjąć muszą na siebie i przed
si~biol'ey teatralni, którzy po więkAzej części 
przybywali do Łodzi bez odpowiedniego przy go -
towania, nie umieli zaimponować łodzianom do
borem swych artystycznych drużyn, nie dbali, ~by 
przez umiejętny doból' repertuaru rozbudzić 
V\ śród łodzian zamiłowanie do teatru. Lecz i tak 
zwani miłośnicy sceny polskiej w Łodzi nie są 
bez winy. Nieśli oni bowiem teatrowi pomoc 
doryw('zą, bezplanową, zredukowaną po większej 
czc.:scl do peryodyeznf'g'o zasilenia kasy dyrek
tora teatm, bez wglądania, czy w istocie pomoc 
ta obróeolla zostHuie na potrzeby jnstytucyi, 
czy też pOdłuży tylko przedsiębiol"cy teatralnemu 
dl. zalatania dziur w budzecie, zachwianym 
w równowadze przez niepowodzenie. 

Jako okoliczności łag'odzące winti miłośni
ków sceny wziąć wszelako należy pod uwagę, 
że dotychczas wszelka pomoc udziela ua teatrowi 
uie miała prawnej podstawy. 

Grono liIlHośników teatru, przygodnie zebra
ne pośród ludzi dobrej woli, nie posiaddo wa
runków od osoby prawnie istniejącej wymaga
nych, nie mogło zawierać umów z pl'zedsiębior
csmi teatralnymi, krępujących wzajemnie obie 
strony nie miało egzekutywy w l'uzie narusze-! 
Ilia ndlOwy, za wartej w dobrej wierze i na niej 
tylko f\partej. Było to zamało, ho ludzie zawsze 
S~~ tylku ludzmi, co zreszt~ ujawniło się ~ardz.o 
jaskrawie w roku 1901, gdy toż grono ml}oślll
kó w teatru zapragnęło byt i przyszły rozwój 
~cel1y polskiej w Łodzi oprzeć na racyona1niej
szych podstawacb. 

Z drugiej 8trony i przedsiębiorcy teatralni 
lekceważyli sobie tę pomoc przygodną, wiedząc 
uohrze, że niema ona podstawy prawnej Pocho
pni do czynienia obietnic i przyjęcia wszelkich 
WHl'Llllków, podyktowanycb przez tycb, którzy 
pomoc teatrowi przyrzekali, po uzyskaniu zasiłku 
w;yła mywali się oni mniej luh więcej zręmmie 
z dobrowolnie przyjętycb na siebie zobowiązań, 
o ile te w czemkolwiek okazywały s.ię dla nich 
niedogodnemi. 

Doprawdy, dziwić się należy, że pomimo to, 
sceua polska w Łodzi kwitła, a nawet miała 
oluei.:ly !;wej świetności, że przypomnimy tu cza
sy ś. p. Michała WQłowskiego, zwłaszcza w pierw
szych latach jego dyrekcyj, kiedy poziom jej ar
t)styczny podniósł się znacznie, a repertuar do
borowy, staranna wystawa, umiejętna reżyserya 
i dublIr talentów aktorskich, składały się na ca
łl.lŚć, niewiele pozostawiającą do życzenia. 

I przed Wołowskim były sezony, w których 
scena polska w Łodzi umiała się wznieść na na
leźuy jej poziom. Lecz nie było ciągłości i usy
stematyzowanego stopniowania w jej rozwoju. 
PrzcHiJenia teatralne co kilka lat wybuchały co
raz to ostrzejsze, tak źe z trudem ocalić si~ da
wało kadry artystyczne teatru łódzkiego od zu
pełnego jch rozbicia. To zaś ich ocalanie stano
wiło dotychczas jedyny tytuł, nadający prawo 
teatrowi łódzkiemu do miana stałego teatru. Po 
każdem bowiem przesileniu ieatralnem, oprócz 
kadrów drużyny aktorskiej, nie pozostawało nic, 
ani dekoracyj, ani kostyumow, ani biblioteki. 
Wszystko tworzono na nowo, by po kiJku latach 
znów poszło w rozsypkę. 

Dziś należy to już do histol'yi, wobec za
twierdzonej przez ministeryum spraw wewnętrz
nych w dniu 5 sierpnia r. b. «U s t a w y p o 1-
ikiego towarzystwa teatralne~o 
w Ł o d Z i l , którą wczoraj pomieściliśmy w "Ro
zwoju." 

ROZWÓJ. _. S()bota dnilJ, 19 września 1903 r. 

podwaliny pod budowę, teraz naprawdę już 
stałego teatru w Łodzi. . 

Lecz ułatwia je w znacznej mierze dobrze 
zlspolona drużyna aktorska, którą wszelako no
wemi Biłami uzupełnić lluleźy i wy bór artystycz
nego kierownika w osobie pana Maryana 
Gawalewicza. Przeszłość jego na tem polu upo
ważnia do snucia wniosków, że losy :uty/-ltyczue 
naszej seeDy stałej w oobre dostały się ręce. 
]!'inansowa zaś strona przedsięhiorstwa zależna 
jest od przyszłego 7.urządu towarzystwa teatral-
nego i od poparcia, jakie je spotka. . 

Z uwagi też na trudności z któreml towa,
rzystwu w początkach walczyć przyjdzie, nie 
najeży w 111czem utrudniać mu zadania; lecz 
z d rl1gicj strony bacznie przestrzegać trzeba, 
aby poziom sceny polskiej w Łodzi wciąż się 
wznosił i pod żadnym pozorem na uszczerbek 
nie był narażonym. Stanie się zaB to niezawo
dnie, jeżeli powołani 00 steru w nowem towa
rzystwie, mandaty swoje przyim~ nie dla tytu
łów~ ]eo7. ahy gorliwie i energicznie w miarę 
środków i moźności pracować nnd rozwojem 
stałej naszej sceny i jeśli ogół chętnie i bezu
stannie zabiegi ich popierać będzie. 

W cl1fześciansKiem towarzystwie aooroczynnościo 

W CZOl'aj w gmachu towarzystwa luedytowe
go miejskiego od było się ogólne zebranie człon
ków łódzkiego chrześciallskiego towarz)' stwa do
broczynności. 

Osób było obecnych 70. Przewodniczył 
p. Juliusz Kuuitzer. który na asesorów poprosił 
pp. Wolanka i Hafszteilla, pióro sekretarza trzy
mał p. Hertzberg. 

Po odczytaniu sprawozdania z poprzedniego 
zgromad~enia, przystąpiono do porządku dzien
nego. 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej uchwalono 
bez dyskusyi. Równieź bez rozpraw przyjęto 
sprawozdanie z czynności za rok nbiegły, mimo, 
że jest ono nader smutnym obrazem stanu insty
tucyi. Niedobór w tym roku wyniósł 59,814 rb. 

Szczegółowe sprawozdanie przedstawia się 
jak następuje: 

Skladki członkowskie w r. 1902 dosięgły 
sumy 16,485 rb. 42 kop., podczas gdy takowe 
w r. 1901 wynosiły tylko 15,874 rb. 92 kop. 
Z jednorazowych większych ofiar w roku spra
wozdawczym wpłynęło na rzecz towarzystwa 
4,142 rb. 8 kop., gdy w roku 1901 wpłynęło 
6,003 rb. 30 kop. 

Bazar dobroczynny, pomimo zahiegów gorli
wych, czego dowodem jest docb/ld, który przed
stawia się za rok 1902 w sumie 19 rh. 77 kop., 
cbyli się do upadku. Bazar rozporządza jeszcze 
niewielką ilością towarów, które stopniowo f oz
sprzedane będą, skoro zaś sprzedaż ~ę sko6czy, 
rachunki zostaną zlikwidowane, a bar..al' zam
knięty. 

Dochód z puszek w roku 1902, wynosił 1,416 
rb. 98 kop. 

Na wsparcia tygodniowe tow. wydatkowało 
w roku sprawozdawczym 19,367 rub. 55 kop., 
z czego na pierwszy komitet cyrkułowy wypada 
5,414 rb. 85 kop., na II-2,333 rub. 5 kop., na 
HI-6,371 rb. 35 kop., na IV -5,248 rb. 30 kp. 
Nurma wsparć tygodniowych wynosiła od 50 k. 
do 1 rb. 80 kp. Ze wsparć jednorazowych ko.' 
l'zystało 143 osoby. 

Dnia 1 stycznia 1902 roku znajdowało sie 
w przytułku starców i kalek 239 osób. W Clą: 
gu roku sprawozdawczeF!:o przyjęto 56 osób-a 
że w ciągu roku zmarło 34 osoby, wypisało się 
14 osób, znajdowało się dnia 1 stycznia 1903 
roku w przytułku 247 osób. 

Ustawa ta znajduje się już w rękach człon
l~ów założycieli towarzystwa teatralnego, a wpro
wadzanie jej w czyn winno być chwilą przeło
movą dla utrwalenia bytu sceny polskiej w Ło
dzi. .Naturalnie, z31eżeć to hędzie przedewszyst
kiem od poparcin, jakie nowe towarzystwo znaj
(jz;e wśród łodzian. Tu nadmienić trzeba, że 
J-.Jodzi słusznie, jako drugiemu w kraju ludnością 
i ,')bsz.arem po Warszawie miastu, piewszej przy
padł zaBzcz~t utworzeni~ u siebie stałego t~atru, 
na prawnej 1 racyonalneJ opa.rtego podstaWIe. 

Przez to. samo już powołana ona niejako 
została do złożenia egzaminu, czy kulturalnie do
rosła już do tego zaszczytu. .... . 

Niedaleka przyszłość da nam wyczerpującą 
(.dp<lwifdź, miejmy nadzieję, że pomyślną. Pierw-
81..\ mu zarzl1dowipolskiego towarzystwa teatral
nego w Łodzi przypada też w udziale zadanie 
bardzo trudne, cegidką po cegiełce kłaść trwałe 

W schronisku dla umysłowo chorych dnia 
1 stycznia 1902 roku znajdowalo się 46 cho
rycb, w ciągu roku przyjęto 44 chorych. Ogó, 
łem wiec znajdowało l'lie w schronisku w ciagu 
roku 90 osób. Z tej 1i~zby w ciągu roku opu
ściło zakład, . wskutek. wyzdrowienia 4 chorych, 
zmarło 10 osób;' . zatem dnia 1 stycznia "znajdo
wało się w zakładzie 76 chorych. W roku spra
wozdawczym było w schronisku 41 pacyentów, 
lttórzy za utrzymanie płacili, a 49 bezpłatnych. 
Najniższa płaca wynosiła 5 rb. 

Wydatki na utrzymanie schroniska pokry-

wane były do unia 17 pa:ldziernika z kasy przy
tułku dla Btarc{;w i kalek. 

Utrzymauie KocLHllówki i sehrouiska od d. 
17 pazdziernika do dnia.l sty~znia. 1nOa roku 
kosztOWll]O, wraz z uhezplcezemem l 08zacow~~
nietn budynków D,052 rb. :;'7 kp. 

W ochrouie 1, znajdowało si(~ w roku spra
wozdawczym BO!) uzicci. W 8'l.ko10 elementarnej, 
składającej si~ z dw('i(~h udr~bllych oddziałów) 
było 237 dzieei.W'ydatki na utr:lymauie ,oehron
ki wyumliły 0,081 rh. 08 k" wpływy ZilS rema
nentem z roku IDOl przcdHtawiajt~ Hit" w sumie 
7,710 rb. 44 k., pozOtltałOH(~ z rok II l n02 wyno~i 
1,G28 rb. 76 kp 

Do oehrouki II w ei:~gu roku nezl~Hzezuło 
460 dzieci, do H;t;koły elementarnej pr:r.y ochro
nie uez~szczało 100 dzieei. \Yydat.ki lUl. utrzy
manie w eh~gu rok II 1!1O~ \\'yIloHiły G,78o rub. 
24 i pól k" wpływyG)~);~2 rh. 47 i pM kp., po
zostałość ua rok I nO~{ pl'ZedHLU win Hi!.1 w sumie 
137 rb. 2i3 kop. 

Do oehnHlki II I utrz'ymywHnej z ofiar Hbl-

łych i .iednoraz()wyeh ue:lt~l::Izezalo w ei~WIl UH,:': 
roku 12:3 dzieei. Wydatki wynoHily I,D'i2 l'ub. 
82 k., wpływy 6,f)HG rh. I-l i pół kp., pozostalI) 
na lU03 rok 4)()2:" rh. ;~2 i pół kop. 

Przytułek poloiniezy w dniu l Hf-yczl1i.l 
miał 2,3!H rh. Uf) kI', :t że w ~~i(~gn roku wpły
nęło 1,752 rb. 82 kop. przeto fuudn8z !"ozPOl'Z'i
dzalny wynosił 4,14·~ rb. 77 kop. z kUn'cgo w,)

datkowano 1,S:W rh. 'In kop. 
Na. rok l!)H;3 pozostało 2):07 ruh. ~JS kOjl. 

Dnia l stycznia lD02 roku w pl'jf,ytllłku była je
dna chora, w eiągn roku kOl"jf,ystało z przytułhl1 
1 ~2 osób. 

Do wysłania. na kolonie Je/n ie zgłosiło Hi~ 
1,25G kandydatów. Z tcj liezby wyHłano lla 

wieś G56 dzieci. Nie prjf,yj~to ~ po\vodu ehol'óh 
12 dzieci, z hraku miejHea ~!lO dziee i. Wydatlj 
na utrzymanio kolonij letnieh wyllo~iły 7,541 rb. 
82 kop., wpływy zaŚ były H,(;;W rb. 50 kop .. 
pozostało na 190;3 rok 2,(J~)7 rb. U8 J.\op. 

Działalność szkoły rzemimd Ht:wowezo na
zwać można bardzo pomy~luą: 115 maleó w ulw: 
gich zajmowało sig nallk:~ rzemiof?ł. \Vydatlu 
na utrzymanio szkoty rzernim:!ł w ciągu 1 H02 1'. 

wynio:::ły 7,5G7 rb. 81 kop., wpływy hyły 14,Gi)() 
rb. 93 kop., zatem pozo~tulo na J D03 rok 7,Oon 
rh. 12 kop. 

Cbrz. tow. dobro w ei<!gu roku UW2 liczyło 
2,093 członków, w tej liczbie ~3f) l rjf,cczywi8tych~ 
1,742 zaś zwyczajuych. 

Nieruchomy majątek towarzystwa dniu. l-gl) 
stycznia 1903 roku przedstawiał wartość ogóllJ(~ 
w sumie 3-90,183 rb. 62 kop; fundusze towarzy
stwa do dnia 1 stycznia wynosiły 56,355 rubli 
61

/ 2 kop., przeto majątek ruchomy i nieruchomy 
w dniu 1 stycznia lH03 roku przedstawiał ogól
ną sumę 446,538 rb. 68 1/'.1 kop. 

W roku 1902 na rzecz przytułku noclego
wego wpłynęło ],754 rb. 19 kop., wydatkowauo 
zaś 8,999 rb. 10 kop.; wlicza sic tu kupno nie-
ruchomości. .. 

Herbaciarnie, utrzymywane przez chrz. tow. 
dobr., w ciągu roku Hł02 dały zysków 2,848 rb. 
40 kop. 

Zestawiwszy wszystkie źł'ódła, przekonamy 
się, że dochody wynosiły w roku sprawozdaw
czym 87,747 rb. 871

/ 2 kop., wydatki 147,562 rb. 
73ł kop. Niedob.ór zatem wynosi 59,814 rubli 
86 kop. Pozostałość w dniu 1 stycznia 1902 r. 
108,365 rb. 5ł kop. Zatem ogólny fundusz to
warzystwa zmalał do sumy 48,550 rb. 19} kop. 

Niezbyt również pomyślne są widoki na rok 
1903. Przyszłość jeHt jeszcze czarniejsza. 

Uchwalony projekt budżetu przewidnje na
stępujące, mniejsze, niż dotychczas, wpływy: 

Składki członkowskie 16,000 rh., procenty 
2,000 rb., ofiary ze skarbonek 1,300 rb., opłata 
od biletów 2,000 rb., dochody ochronki I 5,000 
r~., II 4,000 rb., III 3,500 rb., pr'~ytułku położ
lllczego 1,000 rb., kolonij letnich 5,500 l'b, 
szkoły rzemiol5ł 5,000 rb., hazaru dobroczynnego 
400. rb.! przytułku noclegowego 1,000 rh., her
baClal'lll 5,000 rb. schroniska dla u myslowo cho
rych ] 1,000 rb., ogółem 63,200 rb. Przewidy -
wane"ydatki są następujące: utrzymanie domu 
starcow i Kalek 25,0'00' rb:, schroniska dla umy
słowo chorych 24,000 rb. ochrona I 6 000 rubli, 
II 6,000 rb., HI 3,000 rb., przytułek Jlo!ożuiczy 
2,000 rb., kolonie letnie 8,000" rb., szkoła rze
miosł 8,000 rb., bazar dobroczynny 400 rubli, 
przytułek noclegowy 1,000 rb., herbaciarnie 
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2,500 rb., wsparcia tygodniowe 21,000 rb., je
dnorazowe 500 rb., administracya 4,000 rb., róż
ne wydatki 1,500 rb., ogółem 112,000 rb., wobec 
czego niedobór wynodi 49,700 rb. 

Z kolei zapadły dwie uchwały, a mianowi
cie: 1) do dyspo/Jycyi prezesa przezmiCzono, 
zwyczajem dorocznym, 50 rb. miesięcznie; 2) po
stanowiono odstąpić magistratowi m. Łodzi część 
gruntu przy ulicy Zagajnikowej, która ma być 
rozszerzona.. 

Nastąpiły wybory do zarządu. 
Do zarządu weszli panowie: Kunitzer, 

Ziegler, rrl'enkler, Ruubal, Eisert, Kamiński, J. 
Jarzembowski, Klukow, Gampe, Steigert, Schwei
kert i Wuttke, jako kandydaci: Bernard, ks. 
prałat Szamota, Wolanek i DiehriFlg. D,) korni· 
syi rewizyjnej powołani zostali pp. L Arku
szewski i Albrecht. 

Po ogłoszeniu wyborów, p. Wuttke w gorą
cem przemówieniu zachęcał i wzywał zgroma
dzonych do agitacyi w kierunku pomnożenia fun
duszów inl:itytucyi. 

Nie wątpimy, że W€zyscy, w imię miłosierdzia 
chrześciańskiego, sprawę tę szczerze wzięli do 
serca. 

Na prośbę przewodniczącego dr. Jonscber 
złożył ogólne sprawozdanie z działalności Kocha
nówki. Zakład ten w tej chwili jest przepełnio
ny, zwłaszcza w oddziale kobiecym, tak, że 
w bezpłatnym oddziale niema obecnie żadnych 
miejsc wolnych. 

Stan fUlldu':!zów zakładu dla obłąkanych przed
stawia się względnia-~.pomyślnie. Wśród'ofiar z o
statnich czaSów zaznaczyć _.należy bardzo powa
żną p. Stephanusa, który przyrzekł wybudować 
swoim koaztem studnię. 

Mówca wyraził nadzieję, że w ~iedalekiej 
przyszłości zakład pod wzgl~dem finansowym sta
nie samoistnie. 

Bardzo wiele słów wypowiedziano '. wczoraj-
na temat złego stanu łódzkiego chrześciańskiego 
towarzystwa dobroczynności. Szc.zupłe gro~o obe
cnych, w którem, niestety, znaJdow.ało SIę zale
d wie pięć osób z towarzystwa p~lsklego, . apaty· 
cznie przysłuchiwało się rozmaItym prOJektom, 
w głuchem milczeniu pogrzebało nawet .pewne 
wnioski, stawiane w zambrze polepszellla ma-
terya.,lnego hytu towarzystwa. . 

Zywiej natomiast witano dymy kadZIdeł? spa
lannych na cześć zasłużllnych mężów dl~ lllst~
tucyi - i huk bomb i kartaczy, które nnały Zlll

szczyć pokątną opozycyę, "strzelającą z za płotu". 
Szkoda, 7.e wyładowanej niepotrzebnie ener

gii nie skierowano (' hoćby w kle~'unku zas~ano
wienia sie nad bardzo pożytecznem! uwagamI dra 
J onscher~, który zwal~zał stary, zużyty szablon 
gromadzenia funduszów dobroczynnych przy po
mocy tańców i balów. Szanowny mówca zazna
czył że zamiast tańczyć i bawić się na dobro
CZydllOŚĆ, każdy powinien opodatkować się na 
rzecz biednych. 

Myśl godna uznani<L ., . . . 
Dlatego pragnąc przyczynIe Sltt do JeJ lU'ze-

czywiatnieni~, prosimy Gz~telni~~w. naszYGh, aby 
zechGieli listownie nas zawIadomHi, Jak,! sum~ go
towi są; stale składać na rzecz łódzkiego tnne .. 
śtiańskiego towarzystwa .do~ro6zynnośGi, . gd~by 
raz na zawsze byli zwolmem od kupowama bIle .. 
tów na Gal powyższy. 

Materyał ten złożymy .zarządowi tow. dobro-
czynności. ' 

Dr. B. 
---'-_ ... ~ ... 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut'l'o. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Myślisll:\wa. 
TEATR WIELKI. ", Traviata," opera Ver~ieg,o, W.y

stęp p. Gemmy Bellincioni. Początek o g. 8 l pol Wie-
czorem. 

ZABA WA LUDOvVA, urządzona st~raniem lódzkieg?, 
miejskiego komitetu kuratoryum trzeźwosci, W parku "Z1'o
dliska." Początek o godz. 3 po po!. 

Poniedziałek. 

IMroNA SLO\VIAŃSKIE. Bożydara. 
TEATR WIELKI. "Czganerya," opera Pucciniego. 

Początek o godz. 8 i pól wieczorem. 

, 
Z giełdy. Wobec porozumienia si~ przędzal

ników bawełny, nastąpiIo porozumienie również 
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między handlującymi przędzą ba wełnian ą, którzy 
wybrali z pomiędzy siebie dwóch mężów zaufa
nia i opracowali warunki handlu tym ~rtykułem, 
zobowiązawszy si~ do ich zaehowywania pod 
rygorem kary konwencyonalnej 200 rb., a za 
drugim razem 300 rb., na co wszyscy złożyli 
kaucye po 500 rb. Na wczorajazem wspólnem 
zebraniu przędzalników i handlujących przędzą 
bawełnianą, nllstąpHo po szczeg6łowem rozważe
niu sprawy porozumienie pomiędzy obydwiema 
stronami odnośnie do cen (według przyjętych 
norm z wyjątkiem małego pod wyźszenia grub
szych numerów), terminów, oprocentowania raba
tu, prowizyi, załatwienia dawniejszych kontrak
tów i r6źnych innych kwestyj szczegółowych. 

Na szkółkę rzemiosł. Do rzędu sympatycz
nych instytucyj, które zasługują na poparcie go
rące ze strony ogółu należy bezwątpienia szkół· 
ka rzemiosł przy chrześciallskiem towarzystwie 
dobroczynności. 

Każdy flJkt, związany z działalnością tej po
żytecznej instytucyi, *ywo zawsze interesuje miej
scową inteligencyę. Swieżym tego dowodem, za
powiedziane na rzecz wzmiallkowanej szk6łki 
rzemiosl przedstawienie operowe Hellera w tea
trze Wielkim, w nadchodzący wtorek, t. j. d. 22 
b. m. Jak siti dowiadujemy, widowisko to obu
dziło wielkie zainteresowanie wśród szerszych mas 
tak, iż spodziewać się należy powodzenia zupeł
nego. Silę atrakcyjną zapowiedzianego przed
stawienia Btanowi zarówno sympatyczny cel jak 
i . udział znakomitej al·tystki Gemmy BeJlincioni, 
która w "Carmenie" śpiewa tytułową rolę· 

Że zapowiedziane widowisko ze względu na 
cele mogło żywo zainteresować ogół nie dziwi
my się wcale, gdyż zapoznani za pośrednictwem 
prasy z działalnością instytucyi, odczuwają do· 
skonale zwi~kszone w ostatnich c:t:asllch jej po
trzeby. . 

Dość wspomnieć o znacznie powiększonym 
budżecie wydatków na rok bieżący, wywołanym 
przeniesieniem szkoły do nowego gmachu, gdzie 
obecnie kszt}lłci się 180 wychowańców, czyli o 
80 chłopców więcej aniżeli w roku ubiegłym. 
Fundusze szkoły rzemioHł sa skromne, a odwo
ływanie się do" ofiarności p~blicznej w innej for
mie czestokroć natrafia na pewne trudności, tern 
więcej, & ~e owa ofiarno~ć :ozstrzel~wa się w ~·ó. 
żnych kIerunkach, gdyz Łodź pOSIada sporo lll

stytucyj filantropijnych. 
Tak więc, ani na chwilę nie wątpimy, że 

wtorkowe przedstawienie (Carmeny'" zapełni 
teatr po brzegi, a tem samem dochód z biletów 
wraz z naddatkami będzie znaczny i zasili fun
dusze szk6łki rzeruio8ł. 

Bilety na przed!'ltawienie to nabywać moźna 
w ciągu niedzieli w cukierni R08zkowskiego, zaś 
w poniedziałek i wtorek, w godzinach zwykłych 
w kasie zamawiań teatru vVielkiego. 

Banda opryszków. Od pewnego ćzasu w oko
licach placu, należącego do Rokosza na Balu
tach, grasowała banda opryszków, którzy w po
rze wieczornej napadali na przechodniów. Po
mimo poszuki wall policyi nic można było wpaść 
na jej tl'Op. W dniu ouegdajszym o godzinie 
9-ej wieczorem Mordka Neuman i Idas Szklarz 
przechodząc przez p~ac, zostali napadnięci. przez 
kilkunastu wyrostkowo Jeden z llapadaJących 
schwycił za dewizkę, by wyrwać Neumanowi 
zegarek, inni zaś grozili mu nożami jeżeli ze· 
garku. nie odda dobrowolnie. Neuruan i Szklarz 
poczęli się bronić i wołać o pomoc. Na krzyk 
napastowanych pośpieszyli z pomocą agenci po
licyi śledczej, którzy od pewnego czasu śledzili 
opryszków. Ci ostatni, słysząc kroki nadbiega
jących, opu8cili swe ofiary, a sarni skryli się 
jakby pod ziemię· 

Neumau i Szklarz, czy to z przestrachu, czy 
z powodu ciemności nie byli wstanie określić, 
gdzie skryli sję nal)sstnicy. 

Agenci policyi nie zrażeui tern, rozpoczęli 
poszuki wania, które na rHzie nie wydały rezul
tatów pozytywnych, lecz po pewnym czasie od
kryto oprys:lków w stercie słomy, która stałct na 
placu. Po dokladnem obejrzeniu jej zauważono 
otwór, przez który opryszkowie wchodzili do 
urządzonego w stercie szałasu. Opryszkowie spo
strzegłszy, że są wykryci, chcieli się ratow~ć 
ucieczką, lecz zatrzynumo ich i przekonano Ellę, 
iż są to chłopcy w wieku od lat 15-17, mie
szkańcy Bałut. 

Głównym przewódcą bandy był syn wła
ściciela placu Antoni Rokosz, który wl:lp61nie 
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z Adamem PodgÓfsk im, Stanislawem Cepą i To
maszem Podczaskim urządzili sobie kryjówkę 
w stercie słomy i na padali na przechodniów. 

Jak zeznają Neumau i Szklarz, prl.y na .. 
padzie na nich Rokosz chciał wyrwać Neuma
nowi zegarek, Bo pozostali z nożami w ręku rzu
cili sie na Szklarza. 

C;ła te bande osadzono w wiezieniu_ 
"II; ~ "., 

- Klaudwiufjki, który w dniu onegdajs'1'.ym 
zostal zatrzymany przp,z policyę, dokonał 14 kra
dzieży, wspólnie z da~niej już osadzonymi w wię
zieniu Anczakiern i Zurkiem, którzy grasowali 
w okolicach DąbrówkI. 

Trujące grzyby. Dziś na Nowym Rynku za
rządzający laboratol'ynm miejskiem, wspólnie 
z komisarlem II cyrkułu, skonfiskowali 14 l{Oszy 
grzybów trujących, które nast~pnie zostały :mi
szczone. W niektórych koszach znajdowały się 
same tylko trujące muchomory, a w ionych ko
szach były miesZfilllny grzyb6w jadlllnych z tru
jącemi: naprzykład w jednym z koszów znale
ziono razem z jadalnemi sarnami (kolczak da
cb6wkowaty) grzyby szatańskie, siluie trujące; 
w innym mat;a maślanek związkowych (trują
cych) z koźlarzami (jadaluemi); znaleziono też 
dużo pstrokatych i krostowatych bedłek i mu
chomorów. Takie mieszanie przez włościuu do· 
brych gl'zyh6w z trującemi, może pociągnąć za 
sobą bardzo łatwo otrucie, postallowiono więc 
żądać od sprzedających, aby nie mieszali razem 
różnycb gatunków. 

Oparzenie. Na ul. Zielonej, nr. 16, Jan Szoda, 
tkacz, lat 25, mieszkający przy ul. Sredniej nr. 24:, za
palając papierosa, uczyniŁ to tak niezręcznie, iż splonęło 
pudełko z zapałkami, od którego zająl mu się rękaw u
brania. J_ S poparzy! boleśnie prawą rękę. Sprawca 
niefortunnego wypadku pośpieszyl na stacYę Pogotowia, 
gdzie udzielono mu pomocy. 

Bójka. Wczoraj rano o g. ,7 między robotnikami 
w browarze Andstadta, przy ul. Sredniej nr. 3-1, pow5ta
la kłótnia, następnie bOjka, w której Wladysław Bary
lewski, lat 36, mieszkający przy ul. :Marysińskiej nr. H, 
uderzony żelaznym kilofem, otrzyma!: g!:ęboką ranę 
w CZOIO, wskutek czego zemdlał. Lekarz Pogotowia ranę 
opatrzył. 

Przez pomyłkę- 'Wczoraj wieczorem, w praco
wni magazynu krawieckiego, polożonego przy ul. Andrze
ja nr. 2:'1., spostrzeżono wijącą się z bólu Antoninę Adam
ską, lat 18, pracownicę tego zakladu. Okazalo się, że A. 
przez pomyłkę napUa się esencyi octowej. Dawka jed
nak byla tak niewielka, te lekarz Pogotowia, zasto
sowawszyodpowiednie środki, zdolal usunąć, niebezpie
czellstwo. 

Ze Zgierza. Zgierskie chrześciańskie towa
rzystwo niesienia pomocy nbogimzawiadamia. 
nas, że w dniu 20 b. ID., to jest w ju trzejs:lą 
niedzielę odbędzie się w ogrodzie p. Dalig witl
ka zabawa, polączona z rozmaitemi niespo
dziankami na korzyść wspomnianego towarzy
stwa, Ze względu na cel zabawy zgierzauie 
spodziewają się, źe i mieszkańcy poblizkiej ŁII
dzi, mając na względzie łatwą komunjkacyę, we
zmą w niej ndział. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

!,.;. Dziś w sobotę ",Lohengrin"'. PoiegnalllY 
występ Al. Bandrowskiego, oraz występ pp. Ireny 
Bohu8~, Wandy Radkiewicz, J. Jeromioa, A, Lu
dwiga i J. Szymańskiego. 

Jutro 11 TJ'aviata~l; występ Gemmy Helliu
ci on}, Diunni'ego i Ludwiga. 

* \V dniu 3 pa~dziernika r. b. w teatrze 
\Vielkim rozpoczyna sezon zimowy towarzystwo 
pod dyrekcyą p. Henryka Gl'uhińskiegl) i reiy
seryą p. LudWika Czystogól'skiego. 

Skład trupy stunowią pp.: FertnerĆlwn8 
Bel'toletti, Majbaumówna, Rożewiczówna, Lewko~ 
wiezowa, Skrzycka, Petrykiewicz6wna, Ma1iszew
ska, Zarucka, ~iehalska, Niedz,1elska, Danuta,. 
Mareeka, Muszynska, Lasocka, Zelska, Waśkie·~ 
wiczówna, OcbmaiJsku, Brzezińska, .Modrzewsk ii, 
Sułkowska, Lewińska i inne, oraz pp.: J au .La· 
socki (kapelmistrz), Ludwik Czystogórski (reiy'" 
ser operetki), lT'eliksiewicz, Kramarzewski, S:r.eza
wiński, Stalski, Solnicki, Czyż~ow8ki, Gioger 
(reżyser wodewilu), Ry ll, Domo~ławski, Kozłow
Hki, Maliszewski (administrator i sekretarz), oraz 
chM' męski. 

Na inauguracyjne przedstawienie wybrano 
operetkę <Lalka) Audrana. 
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"VlADOMOSCl MIEJSCa 
-o

Z kraju. 

- J. E. ks. biskup hl". Szembek ro~eshtł do 
duchowieństwa płockiego okólnik, \v którym za
wiadamia, że dla przeprowadzenia i ujeduoBtaj
llienia pewnych spraw odnośnie ceremoni kościel
nyeh, nabożeństw i innycb, wytwOl:zone zostały 
komiBye dla pl'ze,il'zenia, a następme opracowa
nia przepil!lów, których kapłani dyecezyi płockiej 
mają się trzymać. Komisyj takic'h jest 8, a mia
nowicie: 

L O porządku, urządzaniu i odprawianiu 
nabożeństw i ceremonij kościelnych - do opra
cowania i rozpatrzenia szczegółów w tyru wzglę
dzie powołani zostali ks. prof. Józef Dmochowski 
i ks. lfr. Balcerzak. 

II. O ujednostajnieniu śpiewu koś,cielnego
opracują ks. E. Gruberski, redaktor <Spiewu ko
scielneg-o' i k~. W. Bugajczyk. 

nI. O prowadzeniu 40-godzinnych nabo
żeństw w kościołach parafialnych i celebrze tych
że' referenci: ks, Adolf Modzelewski, proboszcz 

, k' z .KI'vf.llul. j hs. Stan. Gogolews 1. 

iv. O wytworzeniu typu katechizmu dye
cezyalnego - referenci: ks. l(an. T. Kowalewski, 
autor ~llallych porll'ęcI'mików do nauki religii, ks. 
kan. l~nacy Lasocki i ks. KI. Gl'effkowicz. . 

V. O czasie i sposobie przygotowania dZIe
ci w pal'afiGl.ch do pierwszej spowiedzi i Komnni~ 
;;w. - referenci: ks. dziekan Józef RościszewskI 
i ks. Henryk Kuskowski. 

VI. O śpiewie porannym w kościołach pa
rafialnych - nferent ks. Jan Jal'niński. 

VlI. O przebudowie, restauracyi kościołów 
i kaplic - referenci: IH~. prałat A. Brykczyńsld 
i ks. kan. Lasocki. 

VIII. O sprawiedliwym i prawnym podzial~ 
p}'1dów ziemnych, gdy zarządzający pal'afiam~ 
zmieniają miejsca - referenci: ks. kan. LasockI 
i ks. dzieh:an Rzewnicki. 

- Dwa tow. pożyczkowo - oszczędnościowe 
w gub. płockiej wystąpiły o poz,,:olenie, wyda
wania po1.yczek pod zastaw zboża l wogole pro
duktów rolniczych. WyAtąpienie swe tow. uza
sadniały w ten sposób, że prawie wszyscy ich 
c.donkowie należą do stanu ziemiań8kiego i naj
dogodniejszym dla nich kredytem ~y-łyby pożycz
ki pod zastaw produktów. Obecme kancelarya 
kredytowa zawiadamia oba tow. zain.teresowan~l 
li ze względu na opracowywany prOJekt orgalll
zacyi drobuego kredytu dla pomniejszych go
spodarstw rolnycb, którym przewidyw~ne je~t 
wydawanie pożyczek pod zastaw zboża, t:podame 
towarzystw nie może być uwzględnione i w da
nej kwestyi ogłoszony będzie komunikat spe
CJalny miuisteryum skarbu. 

SaUny bocheńskie. 

Nad rzeką Rabą leży miasto Bochnia, słyn· 
ne wielką kopalnią soli. Sława miaEteczka sięga 
~~ .. r 

KRON TYGODNIO Au 
System protekcyjny w naszych instytucyach prywatnych. 

Ohydna zbrodnia. 

Czapką, chlebem i solą, ludzie ludzi niewo
lą - mówi stare ale jare przysłowie. Trudno 
sie z tern pogodzić, tym zwłaszczłł, którzy ra
dziby świat ten obrócić na nice i wiedzeni szla
chetnemi porywami serca, tudzież zaletami pra
wego charakteru, wytworzyć w zbiorowiskach 
lndzldch idealne stosunki, oparte wyłącznie na 
I':Iprawiedliwości i zasłudze. 

Trudnu! Kto czapki nie oszczędza i rad ją 
tl'zyma w garści, przed możnymi tego świata 
w pokorze cbyli głowę; kto chlebem i solą kap-

'~'tuje sobie przyjauiół na wsze strony, juści temu 
hitwiej piąć się.,: gÓfę,P0 ~zczeblach d~abi.Ll~ 
społecznej ~madmeJ rozplerar. tłumy łokCIamI l 

wyd()byw~ć się ~ ~ch ściśniętych szeregów na 
miejsea przestronmeJsze. 

T~~k było od samego. początku kształtowa
nia. "ie. zbiorowisk ludzkIch w gromady uspo
łecznio~e;" tak jest dzisiaj, tak będzie jutro. 

Znal świat ~taroiytny mecena8ów i ich klien
tów; nieobce były wiekom średnim kohorty dwo
raków, trzymające się pańskiej klamki; czasy 
Halli współczeHllC Ul Hją też protektorów i prote
gowanych. 

Lecz we wszystkiern miara zachowunia być 
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dawnych wieków, bo sól wydobywano tn jeszcze 
w XII W., ehoć bistorya prawi, źe kopaluia za 
czasów św. Kingi (w ] 251 r.) została odkrytą· 
'W ęgierska królewna przyniosła Boles

k
· h~ "'ow~ Wsłt,y

dliweruu w posagu sól w<igicl'I-lką, tora tnę w a-
l śnie wtedy w Bochni i w Wieliczce ~ll~lazla: 

Naruszewicz jednak dowo~z~, że sól wlt:'~t,ck~ l 
bocheńska w Poltlce znano JUz przedtem. 10 Je
dnak pe~ne że za czasów Bolesława Wstydli-, . l wego rozwilIcło się jej wydobywall1e pnlwf opo-
dobnie z pow~odu sprowadzenia góruików w\1gier~ 
skicb. 

Starożytne kopaluie w Bochni teraz mają 
być zamkuięte z powodu złego stanu. szybów 
zja'l.dowych. Skutek takiego zarządzeUla byłby 
ten. ze kilkuset ludz.i pOl:ltradaćby musiało za
rubek. 

Rządowe kopaluie soli podlegają krajowej 
dyrekcyi Hkarbu, z powodu, ze wydają produld 
stanovri(~cy mOllopol. 

Na czele salin stoi osohny referent, którym 
od kilku]3t jest starszy radca sl\arbowy Way
dowicz. Jego to głównie gospodarce przypisuje 
głos OgÓłtl opłukany stall, w jaki popadły sali
ny gdyz urzędnik ten wydlOdząc ze stttllowiska 
fisl~Blnego, sbll'al się w szeregu lat robić jaknaj
większe os't.cz~dnośti z uszczerbkiem U1'ządzel} 
technicznych w kopalniacb. Ou czasu objęcia. za
rządu przez p. Waydowicza zapallOwal podobno 
system protekcyjny, skutkiem którego na c2ele 
kopalń stawia si~ ludzi niewłaHciwych, n!e ma
jących doświadczenia w urządzeniu tel'lmJcznem 
kopalń. Wprawdzie p. Waydowicz zjeżdża od 
czasu do czasu do kopalń na inspekcyę, by o 
stanie technicznym tychże się przekonać, ~le to 
nie wydaje rezultatów, gdyż jako czystej wody 
hiurokrata, nie obznajmiony'" praktyką, nie ma 
w tym kierunku kompetencyi. Oto są powody 
składające się na ten doniosły skutek, że kopal
niom bocbellskim grozi zupełna ruina. H,ządowe 
kopaluie Boli, wyposażone w środki, o iakich 
prywatne marzyć nie mogą, otoczone niesłycIJa
ną względnością władz, powinny być wzorem 
dla innych, powinny być ostatnim wyrazem zdo
byczy technicznych na polu g6rnietwa. A tll z po
wodu złego stanu szybów je zamykają!!! Trzeba 
też pamiętać, że szyby bocbeńskie, niektóre przy
najmniej, egzystują kilkaset lat i zostały przez I 

rząd w dobrym stanie objęte. Kraj ma wobec 
tego prawo i obowiązek wymagar, by rząd, ci,ą
gnący niesłychane zyski z kopalń soli, utrzymał 
to, co po naszych przodkach odziedziczy-ł, w ta
kim stanie, by za trudnieni w t.ych kopalniach 
robotnicy, których pradziadowie jeszcze w tych 
kopalniach pracowali, nie stracili chleba. 

Zamknięcie salin bocbeńskith hyłoby nie
obliczalną w skutkach klęską dla kraju. Dlate
go opinia publiczna w Galicyi jest zaniepokojo
na temi alarmującemi pogłoskami i wyczekuje 
niecierpliwie wyjaśnień urzędowych. 
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ryańska" i duchovrieill:Jtwo tarllowHkie ki'Zf~t:l się 
około Ul'ządwnia. w rrarIlow ie wiecu katoli
ckiego. 

\V Krakowie ot.v\'or:r,ono kllrH Hzeweki 
m "jr:ltel'tlk i. Na kurs tell :,u1l'iHało si<1 14 e:r.ela
dników i majHtrów, z tyeh lO'/, Krakowa, 4 zn~ 
z pl'OWincyL Kun; t,rwa(~ h.<}dzio do. 10 IjSt.OP~l
da. 'tV przeddhicil rozpo(w;~ela nankI o(lbyło Slą 
uroczvl:ltc l1aboieltHtwl) w kaplicy cudownej l\h
tki Boskiej, w kOHciole Iwrmel i t ów na Piaskach, 
na k tórem hy li oheelli pl'ze(Ld;awil~ie l e magiHtl'atu i 
liczne grono poważnych rzcmicŃlllil,ów. 

Ze Lwowa. 

- Wc Lwowie Ollhyly Hię obrady przełożo
nych gmin wy:mauiowyeh l.',racliddeh w kraju 
dla omówienia Hpmwy r.wal(·Jf,allinwHtn2tllcgo 
handlu dziewcz~tami z Galicyi i wywożenia ieb 
w celath uicmoralllyeh 'l.~lgT~lnie(2. 

Chodzi inieyatorolH o to, by utworzone zo
stały miejHcowe orgauiz~le}c w Galieyi dla zw~d
czalliu tego handlu i hy ohmy~lollo Hl'odki 1 któ
re przyczyniłyby Hit.! do podniel:Jieuia PO:r.iOJllll 
etycznego wydlowania, d'/,iewcz(~t w Galieyi , tu
dzież Htanll ekonomicznego i zarohkowego iydbw 
w kraju dla. zapohicżtmia temu hailbi(~e.cmu han· 
dlowi. 

Konferclleyu hy la ściślc pouf1la. 'ty zięli w niej 
udziHł deleguei gmin witlkszyeh miluit galieyj· 
skieh, rabini, posłowie żydzi do Hudy pailsb, a 
i Sejmu IU'ajowego (dł'. Kolii:1ehcr, l{appaport, 

, Byk, LocweuHtein i 11'l'uehtmallll), dr. SOllllcusehcin 
, z Opawy, oraz z zagranicy pp. Ho~euaek Jf, Bre

my, Tuch z Hamburga, UoldHdnnidt i Uinwhlt'l' 
z Frankfurtu, panna Pappenheilll z F'l'allkful'tu, 
która w ubiegłym ruku ob.iechała GalicY(i w spra
wie nkcyi przeehv handlovd dzicwe1.(~t, Hottn' 
z Pary)i,a, La8kel' Jf, Hnmonrga i wielu iunydl. 
Uczestniczy tei imieuiem IwowHkicj ligi <IbL zwnl
czania bandlu dziewezgtami dr. Waldmaun. Ogó
łem było ohecnych około 100 osób. 

GenCl'uluy referat ua temat handlu dziewe'Z(~
tami żydowski'emi wygłosił p. (~l1:-1ta.w Tueh z Ham
burga. Nust<.:pnie ur. H,OSCllIWk z Bremy OlIHl

wiał sposoby wpływania na wyebow!luie młodzie
ży żydowskiej w Galieyi. \V rel'el'aeie tym pod
uiósł potrzcb(~: szerzenia zamiłowania do pnlc.y 
przez reformę chederów, śeil:lte pr'l.cprOWadzelll.e 
przymusll szkolnego, dalej przez hi ura. poHredll.J
ctwn prncy, zwłal~zeza IW pl'owineyi, wreSz,(:le 
przez ost.rzeganic słuwenl i piNnH~!Il przed handla· 
rzami dziewcząt. 

PrOCBS O zaburzenia ~rzedwyborczc 
w Prusach. 

-8-

(Dalszy ciąg - patrz ,Ni! 210). 

:z Krakowa. l Następny dzielI rozpraw nic obfitowuł w waż-
- Towarzystwo pod nazwą "Sl)dalicya l\Ia- niejsze lub sensacy,ine momenty. Zcznania świa(l. 

, 4G lł!I 5IBiIl!iIIiI!i ?ET _li11Jt~ 

I musi. Co innego protekcya, oparta-na pewnych-Zwierzchnik zdegrad()-wally-z()'';iał .. -illtn-iźs-Z-ąp()-
. ludzkich słabośeiach i slabostkach, boć czapką, sadę, podwładnego uwolniono. Lecz po llnd za-
I chlebem j solą jedni drugich niewolą - a co in- rządem istnieje w tej inHtytucyi jeHzcze rada I nego orgia wstrętnego serwilizmu i nepotyzm, nadzorcza, której wiceprezesem był kuzyn owe-
I przejawiające się w sposób, przechodzący wszel- go krewkiego zwierzchnika. a :ie sy8tem l1epo-
ką miarę, znamionujący zupełny zanik zasad spra- tyzmu, służalstwa i protekcya I'ozpauo8zyły I:!ię 
wiedliwości i zapoznający zasługę. Jest to już ci~- w omawianej illstytucyi na dobre, więc zwierz-
żka, bardzo ciężka choroba., a gromady ludzkie nią chuika przywr6cono do posady poprzednio zaj-
dotknięte, zasługują na pogardę, bo snać nie mowanej, ofiarą zaś skandaliczncgo zajścia padł 
pojmują już, co się godzi, a czego się nie godzi, tylko podwładny, człowiek bez protckcyi. 
zatraciły poczucie godnoścL ludzkiej i wstyd nie- VV t.ejże samej inst.ytucyi zatrudnieni od 
zdolen zarumienić policzkó.w ich członków, Za- lat dwudziestu i więcej, cuocillź pracu.i~1 dla niej 
równo tych, co protegują medołęstwo, służal8two gorliwie i pożytecznie, pomijani bywają p1'ly 
i nieprawość we wszelkich przejawach, jako tei awansach na rzecz proteO"ow3uych kuzynków i 
i tych, którzy z takiego wstrętnego mecenaso- dworaków tych, co posi:dają tam głos decy. 
wania ciągną korzyści. dujący, 

Jak trąd powoli niszczy organizm ludzki, tak Czy wohec takicb stosunków dziwić się moż-
że w końcu szkielet tylko pozostanie, tak i choro- na, je~li od czasu do czasu wydobywają się ua 
ba ta niszczy organizm spełeczny, rozstraja go, jaw nadużycia i malwersacye, spelnialle przez 
oslabia i czyni mało odpornym na złe wpływy. funkcyonal'yuHzów owej instytucyi przdwiadczo -

Niestety, chorohliw! prot.ekcyon~zm· zagnid- nych, że wszystko j~l njdzie łle''l.karllie wohf'o 
dził się na dobre w WIelu naszych lllstytucyueh popierającej ich protekcyi, nie liczącej się z ni-
prywatnych, nie wyłączając najpoważniejszyell. kim i zniczem, ajui najmniej z opimą pu-

Niedawno sylfy wszęuobylskie naszej 1'e- tJliczną. 
dakcyi uszczknęły na tej zachw-aszczonej niwie - Nadużyci'e-za:uful1ia, malwersacyemniej lub 
sromotnie woniejący kwiatuszek. więcej zręcznie obmyślane, toż to zjawiska po-

W pewnej, poważnej instytucyi łódzkiej, wtarzające się w naszym światku przemysłowo-
z liczby prywatnych pl'ledsiębiorstw handlowo- handlowym zbyt częst.o i zbyt epidemicznie, by 
przemy~~owycb, zwierzchnik pobił się z podwła- nie zwróciły uwagi nawet muiej bacznego obser p 

dnym. Sledztwo wykazało winę po oba stro- watora stosunków łódzkieh. 
nach. Decyzyą więc zarządu obu ukarano. I nie może być inaczej w społeczeństwie, 
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ków były t;Jl~ samo ~iepewl1~ i niejasue, jak I 
dnia poprzedmego; u kilku śWIadków, powoła
nych 'przez pl'oku~atol'yę dl~ udowodnienia winy 
oskarzonych, stwIerdzono, ze 'wcale nie znają 
tych, których rzekomo widzieć mieli rzucają
cych kamieniami i rozbijajacych sikawki. Jeden 
z nich opowiadał przez pól godziny prawdziwie 
romantyc:lue historye, aż się okazala, że na 
własne oczy nic z tego nie widział. 

~odajemy naj bardziej charakterystyczne ze
:imama. 

Oskariony Stachnioł przeczy wOD"óle żeby 
mial brać udzial w zaburzeniach. Był pdranio
ny bynajmniej nie podczas rozruchów, tylko przy 
weselu. Poszedł bowiem w niedzielę do Bytko
~a na wesele, ale gdy policya zakazała odby
cm wesela, powstala bójka, zrzucono go ze scho· 
dów i okropnie potłuczono. 

.. Matka Staebnioła zeznaje, że syn jej w nie
dZIelę (zaburzenia) był cały wieczór i calą noc 
w domu. 

"Wiecie, że był pobity?" 
"Okropnie. Tak w poniedziałek, ho robił 

bałas u gospodar~a, więc ten wziął batoga i 
wsypał mu sporo batów, miał sińce na <.lalem 
ciele" . 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 19 września 1~03 r. 

,.Jako ?ll mnie może znać, kiej jo je~t mu
lorz a on cIskocz", 

~tl'apiouy świadek opUSzcza sale. 
Swiadek Paulina Sokołowska, i:lna hl1duika, 

byla podczas l'ozl'lHbów przy go~podz.ie i widzia
ła, jak część tłumu rzucała kamieniami IlU go
spodę, drudzy krzyc:zeli. 

. Kilku z tłum,u ~rzeSU1Htło Rię obok nie.i, \VO
łająC: ."Ter.az pÓJdzlemy plądrować", kto jednak 
?ył, me wIe. WIdziała tylko kręcącegn się tu 
l tam oskarżonegl) Ozel'maka, ale czy nmeał ka
mieniami, nie widziała. 

"Ona mnie nie mogła widzieć'\ powiada. Da 
to oskarżony Czel'mak, "bo zeznała, że miałem 
czapkę "Kriegervereiuu", podczas gdy ja noszę 
czapl~ę "górniczą". 

Swiadek, pokątny doradca, Herman Sobota, 
słyszał, J' ak tłu. m wołał "na llolicye" do zarza-

t ,.; ~ " ~ 
du górlliczego". Szedł z kilku żaudllrmami i po-
liCJantami, którzy nawoływali lud do rozej
ścia się. 

(d. c. n.) 

o F I ARY. 
lVa powodzian. 

. !)rzewodniczący zapytuje świadków Lowyego Dalszy C'iąg listy ofiarodawców fabryki akcyjnego 
l RelChmanna, czy wobec tych zeznań przypu- towarzystwa Heinzla i Kunitzera w Widzewie: 
szczają, że sińce na ciele Stachnioła mogły po- J. Dziedzie 50 k., A. Chorąży 15 k., lU Chruściilska 
cbodzlć z bójki ~ gospodarzęm i z szamotania 15 kop., W. Piekarski 10 k., M. Lohr 15 k., 1\1. Łaska 
sie p ł . żk S' r1k' . Ź t . t 5 kop., M. Lass 15 k., A. Grzelka 5 kop., J. Wojkowska 

.. rzy o u. WIau OWIe zeznają, e o Jes 10 k., M. Surowiecka 5 k., A. Stasiak 10 k., M. Olszew-
bardllo możliwe. , ska 10 k .. M. Wieczorek 10 kop., 1\'1. Ziemba 10 k., A. 

Swiadek oskarżony Stefan Buns, słyszał, jak JanuEik 10 le, IV!. Makowska 20 k., W. Wichorska 10 k., 
redaktor odpowiedzialny <Górnoszlązakall wolał: W. Wagner 10 k' l L. Jaworski 5 k., S. Waszczykowski 
"Pola<.lY, rozdzierajcie pyski za Korfantym, boć 15 kop .. J. Wierzbowska 10 kop., L. Matysiak 5 k" A. 

dł Blaszkiewicz 5 k., S. Najder 5 k., 1\1. Szymailska 15 k., 
we ug ~allestrema, ~acie l?l~zeci~ż p.ys~i". ?b~k W. Sznycel' 5 ~k., M. l\laciaszczyk 10 kop., S. S~ymański 
BUllsa me było w tej chwIlI, WIęcej nIŻ pIęCIU 50 kop., M. h.l'upska 5 k., L. Koch 10 k., W. Gajewska 
ludzi~j . I 10 kO?, IVr.~ \~lodarezy~ 1P ~., ,) M'

T 

Krzy~ai~~~[~ 10 ~o~" 
SWladek Ciskacz Sznapka był wśród tłumu I J. Uh yeh ~D k., A. J erzyn~J~l .... 0_ kop., 1\. ~etzel1? k .. 

. . J. CybulskI 10 k., J. DomanskIlo k., S. SWIderek lU k., 
zebraneg.o na uh?ach Buty Laury, ~!y~zał Jak wo- K. Ulrych 10 kop., P. Kowalski 20 k., F. PaweJe(~. 5 k., 
·łano "mech żYJe Korfanty", "poJdzmy na pro- I T. Bednarek 10 kop., B. Wendysz 10 kop., A. Swidel'ek 
bostwo", "odbić aresztowanego':, widział jak rzu- 19 ~OP·, W. Wieczor~k 10 ~., .A. Mo~,dzień~k~ 10 k., 1\r 
<cano kamieniami ale nie wie żadneO'o nazwiska SIWIec 10 k., R. .Doblech 10 k., S. Soeha [) k' l A: z.a.l-
b ł '. ł o . 'dler 50 k., J. GaJda. 4 k.. M. Balcerek 5 l;:., J. CIOsIel-

o te g osy ~vszyst.kle z ~ umu poch.od~lły. ski ,lO kop., J. Nowak 10 k., E. vVahl 10 k., J. Kop-
Ty lko o GnmzIe powlada, że wldzlał go rzu· cZYllski 15 k., A. Latoeba 16 k" A. Lewa 5 k., J. Rze-

<cającego kamieniami. . pnikowska 5 k., J. Jaworska 20 ~., _ P. Kramp .10 kop., 
Obrońca dr. AdammJ;ewski zapytuje: Czy pan J. Chrusto,:ska 10 k., A: Ost~'O~Skl la k., l,~ P,ytel 20 k.: 

• .. . , G J. Dulas 2D kop., A. MlentkwwlcZ 30 k., S. Dal'czewskl 
stanowczo moze potwlel'dZlC, ze to był amza? 15 kop., P. Makowski 5 kop., F. Markiewicz 15 k., A. 

"Tak". Anuszczvk H k, A. Fechnel' 5 k .. M. Cichura 5 k., M. 
Gdy mu jednak pl'zedstawinja oskarżonego f.Juszczyilska 10 I~op" A. Debmert 15 JWp.; J. Chojnacki 

Gamze i zapytnja czy to ten na~yśla sie dlu- 10, Iw}?, F. Wasilewska 10. k., 1\1. GorzY!lsk~ ,lO k., A. 
" . , ł . o? '..." GOl'Skl 7 k., A. Laczkowskl 40 kop., B. harllI1ska ~o k., 

go, prawIe'p0 mmuty, wreSZCIe chWIeJnym glo- Z. Rzeźnik 30 k., J. Za.lęska 30 k., J. J endrzejec 30 k., 
8em odpOWIada: "Tak, to ten". i K. Dyla 15 k., R. UJeszczyk 10 k., Z. Chl'llstowska. 15 k" 

N a to oskar .lony Gamza: Jako ja móD' ka- T. Malinowski 20 kop., 1\1. Sarowski 5 k., \V Pelka 25 k., 
minioma ciepać kiedy J'o dop" iel'o o dwa~osteJ' R. Plut~ 20 k., S. l\1ilczarek.lg k" M. l~ze~nik 20 kop., 

: " ' W. StaSIak 20 k., W. f:ka.lskl D k., J. h.ulIk lU k., W. 
wyszf'l z KatOWIC . I Studzi anna 15 k., W. l\Ialkiewicz 10 k., 8. Król! 20 kop.) 

Świadek. pr~edtem powiedział, że. o~kal'żo~y I S. Zieliń~k} 10 ,~') "R: ~Iac.iasz~zyk l? ~". W" Ka~w!szer 
był w uhralllU Clemnem, teraz cofa SIę l powJa- 110 kop.) '\. l\1lszc~ak :20, l~ .. , IL Chorązy}o k., l~. ~zte-
da że nie mÓ0'ł koloru ubrania rozpoznać bo k~ch ~O ~op:. 1\1. tra~r~,uskN. 2,) .. k., A. I; rancman 10 k" 
'. o , W. RoztmskI 10 k" I·. ::;tolarz 10 k., W. Wendysz 10 k., 

było CIemno. . . . E. \Venske 5 k., E. Ulrvch 10 k., 1\1. Cholewa 10 kop., 
Pl'ZeWOdlllczący do sWladka: Czy pan zna M. Kotwasińska 10 k., A. Lewandowski 20 k., J. Pół" 

Dskarzonego? roln~k. 5 k., _ K. 1'iedziel.ski ~9 k:, J. Maciaszezyk 20 k., 
Dobrze nie ale razem pl'acujemyu. A. ~aJ,der 10 kop., J. I~lauz~l1skl JO k' l J-:. Zrobek 5 k., 

G
" k' ,J ., ł', J. ~tanc7.yk 10 k., R. ::;techwh lD k., S. (Toss :35 kop., 

dy to os !lIZOnemU przet omaczono, ten J. Balcerek 25 k., A. Głogowski 25 kop., B. Zielewski 
z obUl'zeniem woła: 10 kop., SKamerski 50 k" M. Skowroń 20 1\:., K. Binek 

któ'l'emu brak podniosłych ideałów i gdzie roz
pusta, cynizm i wyuzdanie, święeą swe tryumfy. 

':Poć niedawno Łódź była zyskownym te
renem dla lichwiarzów, operujących pośród 
nieletnich latorośli bogatych rodzin. Wszak 
w pamięci łodzian żywo jeszcze przechowaną 
być musi owa głośna 8pl'awa podlepianych we
ksli, wystawianych przez nieletnich hulaków na 
tysiące rubli, w zamian za setki, które natych
mia~t zamieniano na szampana, rozlewa.nego 
w towarzystwie róinych sław cyrkowych i. bogi
nek podkasanej muzy, na kosztowne upominki 
dla wszelkiego gatunku rożnoplemiennych weso
łych cór zmysłowej miłości, rujnuj ących zdrowie 
i kieszenie swycb hołdowników i szerzących cho~ 
roby, będące piagą całego szeregu przyszłych 
pokoleń. 

Mniej sza o pieniądze, choć i tych szkoda 
tam, gdzie tyle łez do otarcia, tyle pracy do pod
jęcia, wymagającej energii mózgów i muskułów, 
popartej przez kupitał. 

niosłemi ldeami, czerp~lć cbciwie napój z 'kratuy 
piękna, toną w kale i zgniliźnie. 

Do c~ego zaś prowadzi podobne pl'zepęd~a
nie czadU i jak dalece zwyradnia nawet młodzież 
wyższej inteligencyi poucza bardzo wymownie 
ohydua zbrodnia, spełniona na Marcinie Toma
szewskim, którego zwłoki znaleziono w koszu, 
wysłanym koleją żela.zną z Wilna do l\IoF!kwy. 

5 

lU kop, A. I)icklarz 10 k., A. Cie,sielska 10 11:.. J. Ba.
nasiał{ 15 kop., F. Wil·.'zyński 20 k., W. Kr<l\\"('zyk 8 k., 
lL Podgórski 10 k., Z. Blacb 15 k., W. Kowalski 20 k., 
B. 1\Iadttlillska 10 k.", li. Plaebta 20 kop.. J. AdltillcZyk 
lU kop .. K. Sabailda :20 kop., S. Brzęko,yski ]5 kop., L, 
Lange 20 k., F. Sc\\"eryniak 10 k., S. Grzl~leeki 15 kCIp., 
A. Czyże\vski :20 k., l\I. \Valentiak 10 kop., W. Gwie;z 
40 kop., B. Skrz:l'dlewska 20 k" j\1. Półrolnik 10 k. , 1\1. 
Filip 10 k't 'V. Smolal'ek 10 k., 1\1. Kapna. lO k., A. Si
korski 10 k., A. Bajeerek 10 kop., K. Szuli:Q 20 k., J. 
Sobezyl1ska 'o k" lU. Dobroszek 10 k" M. Tbjdos 15 k., 
F. J{ acperski :20 k., J. An losia k 2C1 k., B. B II bas 20 kop., 
A. Sewel'yniak 20 kop.) W. Burda 10 k., A. Sanr 10 k" 
J. Klauz6 15 k., J. I3inkowski :1 5 kOp., J. Hasenmajer 
15 kop., ,\T. ,Vejman 7 k., A. Pryczek 10 kop., A. Saar 
10 kop., J. Cemporel1 40 k" B. PJ:achta 15 k., K. 1\11'0-
eze~ :25 kop., W. W i~nil~wska 20 k' l J. Garnys 10 kop., 
R Sobczyk 10 kop., F. Koźrniilski 20 k., T. l\Iielczarek 
10 kop., P. GUillola 10 !:op., J, Adamczewska 20 k., A. 
Cichura 10 kop., B. lVIusiaJ: 10 k., H. \Yałęska 10 kop., 
S. Woźniak 10 k., M. Jagieliilska20 k., J. Polak 10 t\., 
W Najder 15 kop., S. Przybysz 20 k., A. Werner 10 k., 
W. Rybicki 30 k., J. Zakrzewski 10 kop. 

Cd. c. D.). 
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Rozkaz Oesarza FranGiszka Józefa. 
Z uwagi na wielką doniosłość rozkazu do 

\vojsk cesarza Franciszka Józe fa po powrode 
z Galicyi, przytaczamy poniżeJ~ dosłow uy jego 
tekst: 

,,'V~tżllemi sprawami państwowemi byłem 
zajęty w owym czasie, który tak ch\tnie był
uJ ID poświęcił tegorocznym manewrum J:liódmego 
i dwunastego korpusu. Poruczywszy, moje za
J:lt\pstwo g:enerałowi ka waleryi, arcy ksi~cin Fran
citl~kowi. Ferdynandowi, p01.oHtawałem przez jego 
raporty w ciągłej świadomości pl'zebię gll mane
wrów i dowiedziałem się ospodziewanem prze
zemnie zadowoleniu, jakie odniósł, chwaląc i 
wyrażając uznanie dla ogólnego I:5tann i spraw
ności obu korpusów armii, oraz połączonych 
z niemi więkl:lzych oddziałt'lw węgierskIej obro
ny krajowej. Będąc obecnie na większyeh ma
newracb kawalel'yi W Galicyi, mogłem pono
wnie przekonać się o ich pouczającej subpozy
eyi w kierownictwie i przeprowadzeniu, oraz 
o ich znakomitym składzie i wYi:!okiej zdolności 
bojowej całego woj:ska, biorącego udziat w tych 
manewrach. Im silniej uzasadniony jest mój ko
rzystny 8ąd o milital'llej wartości, o pełnej po
święeenia Oeh(IClOŚci służbo \V ej i C) j(·'dnomyśl
nem współdziałaniu wszystkich częśt>i mojej ca· 
lej ~iły ~brojllej\ tern bardziej muszę i chcę stać 
niewzruozenie przy istniejących i wypróbowa
nych jej urządzeniach. Niechaj WIe przedews:zyst· 
kiem moje wojsko, którego trwałą spójnię mo
głyby rozluźnić jednostronne dążności, a to 
lekcewaząc wy60kie zadanie, jakie ono ma do 
spełnienia ku pomyślności obu obszarów pań
stwowych monarchii, że przenigdy nie zrzeknę 
się tych praw i władzy, które poruczone są naj
wyższemu jego wodzowi. W sp61nem j jednolitem 
tak jak jest, ma powstać moje wojsko, jako sil
na potęga dla obrony austryacko -węgierskiej 
monarchii. pneciw wszelkim nieprz.yjaciołom. 

synowie rod'zin poważanych' ogólnie, spodieni 
rozpu'!tą· 

Gdzież wchłonęli jej zarazki? 
W jaskiniach, zwanych s'lulel'niami. Do nich 

zaś wstępem były tingel-tangle, mniej lub wię
cej zręcznie zamaskowane, boć przecież na życie 
hulaszcze, do którego wdrażają one młodzież, 
potrzeba dużo, bardzo dużo pieniędzy. Więc 
szuka się ich najpierw u lich wian~ów, później 
w kasach ojców lub pryncypałów, następnie 
w szulerniach, a .wreszcie, spadając COl'a'l. niżej, 
przy pomocy trUCIzny lub noia mordercy. . 

Gdy zbrodnię podobną spełnia łotr ciemny, 
płód nędzy - c't.yn to okropny, ale towarzyszą 
mu jeszcze okoliczności lagodzące; gdy przenież 
jest ona dzielem łotra wykształconego, syna 
uczciwej rodziny, czyn to straszliwy w swej 
ohydzie, budzący przy gnę bienie i grozę. 

, , 'Vinni poniosą zasłużoną k3r~, lecz tego nje 
dosc. 

Niedość mieczem sprawiedliwości uderzyć 
w zbrodniarzs, bo należy zniweczyć nietylko 
samą chorobę, lecz i zarazki, wywołać ją zdolne. 

. Lecz niepvwetowana szkoda tych istnień mło
dych, w zaraniu zatrutych jadem cynizmu i roz
pusty, znieprawionych zanim nauczyły się odróż
niać zło od dobrego. 'Szkoda czaSll zmarnowa
nego nieopatrznie przez setki młodzieży na wchła
nianiu zarazków rozkładowycb, gdy tymczasem 
przybytki, prawdziwej poświęcone sztuce, stoją 
pustkami, a młode dusze, miast karmić się pod-

Sądwno, że mordercą byt jakiś łotr pospoli
ty, opryszek, któI'ego wyhodowała nędza, płód 
ciemnoty, wylęgły w najniiszych warstwach spo· 
łecznych. Tymczasem zbl'odniarze, to ludzie mło
dzi i inteligentni. Murden,two uplanowali przy
jaciel bliski i brat cioteczny ofiary, fi, spełnili je 
przy pomocy równego sobie inteligencyą i uro
dzeniem kolegi w celu ograbienia trupa z go
tó\\ki, tudziez by pn:dzej 8tać się jego spadko
bien'a. Plan ułożono z szatańska zrecznościa 
i wykonano z cynizmem i wyJ'3fillo;vaoą"'pl'zezor~ 
nością, zastrzyknąwszy przy pomory szprycy Pra
vatza kilku gramów eyankali. Łotrzy wiedzieli, 
że .ślady tej trudzny. Jrudno wyluyć w organizmie 
i że gdyhy nie przypadkowe złamanie się igły 
u szprycki, mogli śmiało upozorować śmierć To
maszewskiego paraliżem sercu. 

00 zacz byli owi mordercy? 
Tolerowani przez ludzi pr:r.yzwoitycb łotrzy I salonowi, których pełno w każLlt'lll wielkiem 

mieście. Młodzieńcy z wyższe m wykształceniem, 

Nlech młodzież na swej drodze spotyka 
jaknajmniej tego, co budzi w człowieku zwierzę 
o nieokiełznanych chuciach, a jaknajwięcej tego, 
co dusze jej skąpie w świetlanej fali ideałów 
podniosłych. 

Janusz. 



'1"'.-

Wierna swojej przysiędze, kroczyć b~dzje cała 
moja siła zbrojna na drodze poważnego speł
nienia swoich obowiązków, przejęta owym du
chem jedności i harmonii, który szanuje wsze~
kie narodowe właściwości i wygładza wszelkw 
sprzeczności, zużytkowująe szczególniejsze .zal~tJ: 
każdego szczepu ludowego ku dobru WielkIej 
całości. 

Ohłopy, 16 września 1903 r. 
Franciszek Józef rn. p." 

Rozkaz ten w znacznym stopniu utrudnia, a 
może nawet uniemożliwia utworzenie nowego mi
uistel'yum węgierskiego. Następstwa jego ... są nieo
bliczalne. Dzienniki węgiel'skie uważają rozkaz 
cesarski za stanowcze zerwanie dalszych roko
wań w sprawie wojskowej pomiędzy koroną a 
ludem węgierskim, ostrzegają wszelako przed 
manifestacyami ulicznemi, które latwo mogłyby 
doprowadzić do rewolucyj. W kołach zaś poli
tycznyell węgierskich tlómaczą sobie. niezwykle 
energiczne wystąpienie eeHal'Za FrancIszka J óze
fa potl'zebą uspokojenia korpusu oficerskiego, ze 
względu na zawieruchli wojenną u granic mo
narchii. 

Dzienniki wegierokie. OpO'l;ycyjne, omawiają 
rozkaz ce~arski ,; słowach bar,lzo ostrych i gro
ią odmówieniem podatków, oraz rekrutów. Na
wet umiarkowani politycy węgierscy uważają 
wystąpienie ce8arza :t.a wyzywające .. S,tronnictwo 
liberalne zwołało konferencyę na dZlen 22 b. m. 
Mała tylko jeg,} czą~tka u8iłuje oddziaływać 
uśmierzająco. 

Wypadki w Eliza.wetpolu. 
"Praw. wiest. l

' w ur. 196 ogłasza co na-
stępuje: . 

W dniu 11 b. m. w Ell/'awetpolu tłum or
mian miejscowych wywołał rozruchy uliczne 
z powodu Na}wyżl'lzegn rozkazu z d. 25 czerwca 
r. b. o prlekazaniu urmiańskich funduszów ko
ścielnych pod zarząd. władz crw.ilnyc~. Na. w.e
zwane wojo{ko mm aUle poczęh rzucac kamłen.lc, 
poraniw~zy tr:t.ech szel','gowców. W celu s~lqmle: 
nia rozruchów wojsko było zmuszone użyc brom 
palnej, l')lmtkiem czego tłum rozpierzchnął się, 
pozostawi ając na placu 6 zabitych i 27 raunyc~. 
\V dniu 1~ września w Tyflisie, po naL.IOźeństwle 
w soborze ormiańl:łkim, dueuowień8two, przy u
dzi91e dwutysiącznego tłumu, od pru wiło na tery
toryum cerkiewuem nabożeń~two żałobne za 6 
osób, zabitych. 

Po nabożeństwie duchowny Ter-Al'aratow wy
głosił klątwę za odebranie majątku świątynio~ 
ormiallskim. Przytem rozrzucane były wezwama 
l'ewolu('yjne, tłum hałasował, rzucając kamienie 
i dał około 40 strzałów do policyi. Ta ost~tnia 
odpowiedziała wystt'załami w p,)wietrze, przy
tern jednak pewna liczba osbb z tłumu otrzyma
la rany oJ po.~tl'zalów, a jeden robotnik został 
,śmiertelnie raniony. Z pośród policyantów, nie
którzy p()ranieni są kamieniami, a jeden dotldi
wie pOl urbowany. Na teren rouuchów odkomen. p 

aerowaul) kozakl'l\\', którzy tłum rozproszylI, 
przyczem aresztowano 4 wichrzycieli, aw tej 
liczbie duchownego Ter-Araratowa. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 19 września 1903 f. 

Różne wieści. 

- Cała załoga Białogrodu jest skonsygno
wana z obawy rozruchów ulicznych, w r:u.ie Bka
rania oflcer6w spiskowców. Wielu wyższych ofi
cerów zagroziło podaniem się do dymisyi,. gdyby 
wyrok wypadł potępiający dla tych z oficerów, 
którzy ratowali honor armii. . 

- Wizytę cesarza Wilhelma:l <Neue F~ele 
Presse> wiaże ze sprawą macedonską, albovnem 
stan kwestii wschodniej wymaga rewizyi do
tychczasowych umów między mocartltwa~ni. 

- Z Jamboli donoszą o gromadzemu znacz
nych sH wojska tureckieg-o w okolicy Chaskowa. 

---,. Pomiędzy Petersburgiem a Paryż~m od
bywa się żywa wymiana depes.z w spraWIe ma
cedońskiej. Wybuch wojny uuęd'l..y Bulgaryą a 
'rurcyą uważany jest za nieunik.niony. . 

,~ K'I. \Vincentemu BogackIemu, prof. 8eml· 
llarynm dnchownego w Kielcach pozwolono re
dagować i wydawać tamie pod cenzurą uprze
dnią czasopismo p. t. " Marya.wita. 1& 

-:-:-:-

Tele ramy. 
lOd własnych korespondentów)-

-w.-

Petersburg, 18 września. "Prawit. Wiestnik" 
ogłasza: fi Podczas uśmierzania rozrucnów w flom: 
lu, żydzi, uzbrojeni w noże, sztylety, ~\astety ] 
rewol wel'y, tltawili opór wojsku, które ,nIe pozwo
lało im toczyć bójki z cbrześciallami. Zydzi przy
tem strzelali do żo}nierzów z domów i z za par
kanów. Feldfebla roty 6-go pułku abchaskiego 
żyd zranił lIoźem w szyj~, kiedy ten chciał po
('hwycić żydówke która do niego też strzelała. c, . 
Wogóle jest zabitych czterech cht'ześcian l czte-
rech żydów; ranionych jest siedmiu ch!'ześ.cian i 
ośmiu żydów. Zburzono około 200 domow l skle
pów. Za udział w rozruchach uwięziono 68 osób. 
Grabieźy:~ mienia nie było. Powodem ~ajś? było 
wysoce wrogie i wyzywające zachowame 81ti 'ży-
dów wobec chrześcian·". 

Petersburgp 18 wr:t.eśnia. Od 14 stycznia 
1904 r. wprowadzony zostaje nowy typ bh\Ukie~ 
tów wekslowych. Ogłoszono opis jego wzoru. 

Petersburg, 18 września. Miasto Warszawa 
dostało pozwolenie na zaciągnięcie pożyczki obli· 
gacyjnej na sumę 33 milionów rubli, 

Wiedeń, 18 września. W Berlinie i Wiedniu 
l'oze8zły się pogłoski o ),ozpof~zęciu kroków nie
przyjacielskich pomitidzy Bulgaryą a Tnrcyą. 
Podobno wojska bułgarskie wkroczyły w granice 
Turcyi. Bulgarska agencya telegraficzna zaprze
cza tej wi adomości . 

Wiedeń, 18 września. W rrl'awniku U turków 
tamtejszycl1 znaleziono znów 1000 karabinów. 
Al'es~towano wiele osób. 

Budapesd. 18 września. Urzędy węgierskie 
odmawiają przyjmowania podatków, nawet od 
tych, którzy je dobrowolnie wnoszą. Studenci 
nawołują ludność do złożenia przysięgi na grobie 
Ludwika Kossutha, że będzie ,broniła praw na-
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rodowych. Partya ni~zawisłości. rozpowszechnia 
czarne wstęgi do ramIOn z napll~em: "Chłopy 
16 wrzśnia u. 

Sofia 18 września. Wczoraj i onegdaj ob-
, ., t • 

radowałn. tu rada mHlH.ltl'OW vt spraWIe m,ace-
dOIlskiej. Połoźenie nie uległo zmianie. Minister 
prezydent Petrow oświadczyl,. źe jeśli nie zo
stanie położony kres mordowanm bułgarów ma
cedońskich Bulgarya rozpocznie kroki wojenne 
gdyby lla~et miała ponieść klęskę. . 

Sofia 18 września. Korespondent "Dally 
.Mail" zo~tał wydalony z gl'anic r:rlll"cyi za opis 
Htosunków w więzieniach tureckich. 

Sofia, 18 czerwca. Wojska tureckie puściły 
z dymem wieś Kostoryę zamieszkałą pr:t.e:t. 20 
ty8i~cy bulgnrów, kucowo}oehów i greków. Lu~ 
dnoM wycięto w pień. 

Sofia 18 września. Przed opuszczenieill 
miusta Kil'kkilizy albańczycy urządzili rzeź 
w dzielnicy chrześciańl:łkiej. Coraz liczniejsze 
oddzinły tureckie skup:nj:l się nad gtoanieą bul
gar~ką· 

Paryi, 18 września. KoJa m'zędowe uważają 
wybllch wojny tl1reeko-1JulgHr~ki('j za nieukuiollY. 

Londyn, 18 września. Pomimo podania się 
do dymisyi Chamberlaina, Hamiltona i Ritschie
go. Balfom' spodziewa tlię utrzymać gabinet 
w składzie dotychczasowym :na czas bieźącej 
sesyi parlamentarnej. 

Lwów, 18 września. Namiestnictwo przczna
czyl0 dla pogorzelców Złoczewa 10,000 koron, 
dla Monasterzysk B,OOO koron zapomogi. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centlJ'alnf(j l(. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

--------------~-.---. i-(fiiTa-187IX~-

18/IX 1 pop. 750.2 18.8 51 W. 4 Temperatura 
1S/IX 9 750.3 13.4 62 W.i) max:. 21.60 C. w. Temperatura 
19/IX 7 rano 750.4. 9.5 72 W. 2 min. 7.60 C. 

Opadu - mm. 

LisIa zmarłych .. 
Dzieci zmado: chłopców 5, dziewcząt 6; pochowann 

na nowym cmentarzu. 

Specyalnie Dzieci wewnątr zna 
choroby .. 

Piotrkowska NI U!3. 
Przyjmuje od 9-10 r. i 3-5 popoł. 554-r-1-

-:-:-:-

'1.rłodzienfee inteligentny, z dobrej rOdZł-1 potrzebny zdolny kucharz zaraz. Piotr-
m ny, poszukuje miejsca w sklepie spo- kowska 121 m. 8. 1716-1-1 
żywczo- kolonialnym. Oferty składać w pOSZukuję zarządu domem. Oferty sda-
adm. "Rozwoju" pod \')Sublekt". I dać w adm. "Rozwoju'" pod lit. vI. R. 

Q zkoła Thomasa, nI Audrz('ja )fi 11. Lek
l1cye w szkole ! wykłady na korBach 
wieczorowych rozpoczęte. Szkoła Hpecyal
nie zajmuje klię przyspasabianiem u'!'znlów 
do szkOl rządow} ch. Kancelarya o'wal'h 

Dwietpagle są zarart do sprzedania. 
Wiadomość ul. Nowo-ZarzeVl'ska .Ni 4, 

m. 2:.l. 1687-4-.4 

170ó-d-2 . X.'" 1713-d-1 
--------------------------~~~~~~~ 

Magl(3 do sprzedania. Zawadzka .Nil 26, poszuk:.njt3 się sma~znych i pożywnyl.lh 
' 1706-2-2 obiadow jarBkil\h (wegietaryailaklch) dla 

Mieszkanie przy rodzinie dla inteli- dwojga intellgentnych osób. Ofdrty z wy-
gentnej kobiety. Wiadomość w adm. kazem jadłospisu i podan em miesięcznej 

"Rozwoju". 1696-3-2esś zaptaty składać w ksi~garnl RychllńBkie~ 

codziennie do 9 wieczór. 1615-6 - 6 

Skład masła k[ljawski~go) Widze ... ska Jil 
62, poleca znane ze swej doskona.łości, 

masło śmietankowe, zn.,-ełnle śwież~, słabo 
Bolone i kuchenne. SprZediljącym ustępu ... 

Do wynaję~ia mieszkanie, składają.\e się 
z 3 pok.ojów 1 ku.hnl, w dobrym punk

cie, lab jeden pokój z oddzłelnem wej
ściem. Wiadomość w adm. "Rozwoju". 

_____ 1698_-_a=.~_ 

Dobrze uzdolniona przykrojczynł gar
deroby damskiej i dZlecinnej, poazuku

je posady w cha.rakterze zarząuzającej w 
magazynie od 1 tego miesiąca lub wcze
śni(\j. Oferty składać W adm."Rozwoju" 

Młody człowiek, polak, z wykształce
niem glmnazyalnem, znajom(.ścią bo

I chaHeryi i koreapondencyl w językach: 
l rosyjskim, pOlskim i niemieckim, posiada~ 

/
. jąey doskonałe referencye, poszukuje po· 

sady. Wymagania skromne, na żądanie 
kaucya w kwocie 700 rb. Oterty składać 

go ł Wegnera. Piotrkowska ó L 
1710-1-1s 

POkOj do wyna ęcia w każdym czasie 
przy rodzinie, na żądanie może być ume

blowany dla samotnej osoby. Długa 20 
m. 22. 1811-3-.2 

je się rabat. 160~-29-śs6 

Tanio do sprzedania kl "lep kolonialny, 
z powodu Ś nierci. Wiadomość w cu

kierni Dzielna }ł! 10. 1700-4,-3 

Uczeń 8 klasy gi mnazyum, filologicznego 
poszukuje kondycyi. Oferty proszę 

składać w adm. "Rozwoju" dla "A. B. Cm:.. 

:pod lit. lIIH. TU. 1684-3-.3 

Do pracowni sukien potrzebna zaraz pod
ręczna. Spacerowa 84 m. 16. 

1681-3-.8 

F~tepian stary w dobrym fltanle za 40 ' 
rb. sprzedam. Ulica Szkolna (dawniej 

Golca) .}IiI 27 m. 10. 1688-3-3wcs 

Fortepian używany w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. Dzielna n m. 7. 

1621-6-spŚ-.5 

Fortepian nowy koncertowy do sprzeda
nia. Piotrkowska 111 w pralni che-

micznej. 1658-10-7 
Doxterrler 410 sprzedania. Ul-o -.~liisza I 

..[11& 20, m. 6 par$er. 1'i01-3-2 

w adm. "ROZWOjU" pod" W. W.'" 
1714-6-.1 

NOwootworzona pracownia Lubińskiej, 
wykończa soknie, kostyllmy elegancko 

i szybko. Nauka kroju i szycia sposobem 
łatwym •. mowna 40 m. 2. 1626-poB 

ObIady gospodarskIe na śwleżem maśle, 
Mikołajewska 25, m. 9. 1533-6-5(,pc 

Osoba. młoda, iat .. Ugentna, energiczna, 
cierpUwa, poszukuje mlejiC8 lektorki 

lub opieki przy cholej, w godzInach popo
łudniowych w domu zamożnym, gdzie jest 
fortepian, bez wynagrodzenia. Oferty 
składać w adm. nRozwoju" pod W. "E. 
R" 1104-2-1st( 

Przybłąkał się wyieł maśei jasno.zołtej, 
z białym pasem na głowIe i piersiach. 

Odebrać go można na ul. Długiej Ml 137. 
1780-3-2 

PokÓj do wynajęcia. Pjotrkowska.M 76. 
WJa::lomość w sklepie L. Flatto. 

1712-3-2 
'potrzebna zdolna panna do bluzek. Be-

nedykta 35 'magazyn Florentyny. 

Potrzebne są z8razzdolnehafclarki.- Na-
wrot Nt 8 m. SO. 1699-3 .• 2 

Poszukuję ,niemki, intellgentnt'j, na 
dewl place, a także przyjmę uczenice 

na stancyę z całodzienne m utrzymaniem, 
pomoc w nauka~h i w muzyce. Oferty 
składać w n.dm. vR')zwoju" pod lit. ~A N" 

]707-3-1 

1678-3-.3 

Zgubiła.m ka.ukaskl, pamiątkowy pasek na 
ul. Piotrkowskiej. Za zwrócenie go dobre 

wynagrodzenie! Przejazd 12 m. 12. 
1709-3-2 Z a<iobrem wy-n a-g-r-od-z-e-n-i em-potrzeb-na 

bardzo zdolna staniczarka, Bpblnlczar
ka oraz podręczne ł uczenice. M-He Ada, 
Piotrkowska 103. 1690-3-3śc8 

5000 rb. zaraz potrzeba na pierwszy 
nnmer po Towarzystwie. Proszę 

składać oferty w adm. »Rozwojui$ pod lit. 
"K. S. Ił 1102-3-:-2 
Zaginął paszport na Imię Florysna Kro-

Hkowskiego, wydany z gminy MJerzyce. 
1682 - 8-S 
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r,~~n' n,iD~Wu8 uajmoduiejsze i naj-
J ~ W elegantsze 

P,rJ~ki~, Amn1kań~kl~, An~ieI8kie, wyałuż~ne 

BUTY lakierowane, myśliw.kie, juchtowe i t. p .. 
w najwi~kszym wyborze 

KALOSZE PETERSBURSKIE poleca 

Magazyn 81. Petersburskiego e
chanicznego Obuwia, Piotrkowska 53. 

pla dogodnośoi Sz. publiki, kąpiąoej się i "spaGernjąGcj w o
grodzIc przy Wodnym Młyui-e Nowiokiego, w PabianicaGh, z dniem 
dzisiejszym otwarty zostal 

z wszelkiego rodzaju trunkami zakąskami. 

1342-1-1 Zenon Ansztadt. 

3 3 ZARhĄD 

Drogi Żelaznej Fabryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia, wysylających ładunki, że na st. Łódź zalegają niewy
kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. lipcu r. b. za fracht.: 
:Mlawa N~ 464:3 krochmal, Fried; Bendery J\~ 4367 welniane tow, Imas; 
Szawie ~~ 6-177 welniane tow., Szylat"ki - Łuzillski; Ryga III M 11754 
cerata, Ake. Tow. R. p. wyr. ol.; Poraj Ng 172 samodziar, Presman; Bę
dzin .M 1159 mydlo, Rycbter; Radomsk M 733 meble gięte, Tonet; Klesz
czele N~ 2791 drzewo opar., \\' agnf'f; Aleksandrów.1\2 11104 galanterya, 
Wiel'zbolowski; Aleksandrów MI ] 0840 azbest, Kuźnicki; Aleksandrów lig 
8715 części maszyn., Ag. pogr. Prejs; Alfksandrów .~~ 8988 manufakt., 
Agentur. pogl'. Szargorodzki; Warszawa t1~ 7034 broIlz, l\IaGiejewski; \Var
szawa J\~ 20956 drewniane gwoździe, Jllwiler; \Varszawa JIIb 21443 suk. 
skrawki, 8zymel; \Varszawa}\~ 21409 lak spirytusow., l\Iozow; Moskwa 
S1. m. :Nll 7187 jedwab. towar, Krainow; Pl'eczystoje X2 94 wełniany to
wyr, J ew lonin; Poltawa M 22396 tektur. wyr., Zajcew; Bialystok.J\'2 
20207 welniany towar, 80lnickii Bialystok:i\g 2 1199 wełniany tow., 801-
nieki; Bialystok N2 20209 welniane tow., Solnicki; Petersbur~ J'i1! 497~4 
wełniano tow., Bernstein-'-Epstein; DwiIlsk J\~ 12013 manuf., Jehnow; 
Piń&k .N2 505\ meble gięte, Gotlieb; Ostrogoż8k oN?! 2958 manu!.. Chry
tenkow; Rostów NR 272 i 3 tytOl1, Ros. DOllska fabr.; Wiedeń M 10 żelaz. 
w-yr., Perl-Fisz er; Troppawa .;~~ 1 kam. mar., Cz rwet-Iwanow; l\Iar
kranstein j\~ 1 cement. wyrob.) Gaspari, Toruberg; Ryga Nil 70058 resztki 
baw., nie przyjęte drzez odbiorcę· 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będ~ przyjęte przez odbior
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasatlzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 
......... ..........-.... 

Pierwszorzędny ~ Wa.rszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okrycia damskie. fasony kształtne 
i wykończenie artyBtyczne 

Spacerowa oM IB. 1197-2-2 

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę· 

place 
jeden szerokości 225 i długości 450 ł'lkcl, 
drugi 200 szer. i 750 łokci długości. po
łożone na zgitjrakich polach, pod la.sem, 
o pół wiorsty od kolei kaliskiej i przy" 
stanku tramwajowego. Wiadomość w Bln
rze dzienników l ogłoszeń, Piotrkowska 
:Ił 103. 1312-3-3 

Kanarki! 
Przybył Ś" leży transpori zagra.

nłeznye.h, naj lepszych śpiewakOw, 
w ddt ń ł przy świetle. Do sprze· 
dania w Hotelu Rzymskim. Miko-
łajtwska .Ni! ó9. Ernest Pfszel. 

lH36-6-2 

Sma~lne ~~iauJ 
i kolacye 

wydaje mleczarnia. 
Dzielna I, W. Rydza. 

1339--3-2 

A R A G O g, Sto Górskiego, zna
" ny ze swej skutecz-
noś(',j na wyniszczenie Odel" sko' W 

30 t 50 kop. 

Sprzf'd3Ż w składach a.ptecznych i per-
fnmerya\,~h. , 684,-30-29 

j .. Eksikaos" od P;;\:.~.odParzenla ciała, 

Reprezentant n" Łódź, CD Bystrza .. i no_ski,. Piotrkowska 832 .. 
:--"".::":-------_ ....... _ ........ 

Pierwsza rzędne 
biuro nauczycielskie 

ROŚCISIE i~SkIEJ 
ul. Piotrkowska 90 

poleca polki., francuski, niemki i an
gielki. 1200-12-2 

Nan~ly~ielta 
z pateniem konserwatoryum udzit,la. lek

cyj muzyki i śpiewu. 

Wólczańska 79, mil 3. 
Od 11-1 god7j. 1324-3-2 

Okazyjnie!! 
Jest do sprzedania, z powodu wyjazdu we 
wsł Lntosławle,ach rządowyeh na s/,osie 
od Łodzi do Pi ,trił:l)wa, osada na prawach 1 

włoś(lb.ńskieh. Rozległość D,Órl{ 30 w je
dnym kawale, w tem lasu dobrego póHo-
r .. j morgi, dom mieszkalny murowany o 
czteret.h stancyach, stod0ły, śplebrz, staJ
nia. piwnlet:\ murowane w dobrym stanlE', 
(lgród owocowy obszerny. Od Łodzi mil 
5, od Piotrkowa 2. Wiadomość n nanczy
ciela w LutoHławlllaeh poezta WadIa w lub 
"IV handlu Wolskiego, nI. KODstantynow-
ska 8 u A. Kamińskiego. 1294-1-1 

Dnia 18 b. m. 

Zaginęło dwoje dzieci 
chłopiec lat 3, w nbran'm nieb'esklem, 
blondyn, nazywa się Fredzlo Bredow i 
d!iewczynka lat 4, nbrana w Cl&arDą so
kienl:ę, blondynka na imIę jej Maniusia. 
Ktoby znaluł owa dzIeci uprasza się ~o 
o odprowa.dzenie na. nI. Pańską Nil 75 do 
~łekarnt..._z.::. wy~~o~~m._.~_1344-1-1 

NAWYNAlAZKI MARKliMODELE. 
• WVRABIA SPECJALNiE 

\NZ.n. F"RA[NKE.L, 
WARSZAWA. MARSZAi'.KOWSI<a 1~ 

Skład 
wyrobOw 

"G FON" 

1. KallliBni~cki 
Pi~t; k~wak, ~l 

Poleca nowootrzymany wielki 

trans port gramofonów najnows.zych 

typów oraz 

, 
Cen, powtórnie znacz

nie zniżone. 
1348-00-1 

Do wyna.jęcia w kaZdym el~asie ewentu
alnie (d 1 paźdZiernika r. b. lub od 1 

styc:m'a 1904 roku. 

składający się Z 6 pokojow, pr:zedpokojn 
i kuchni z wl.izelkiemi wygodami Lokal 
ten m026 być l.a żądanie 'V{juajęty eze
śclowo. Wiadomość na. młejseu: ullea. 
Piotrkowska )('2 26, 2 pię~ro od in nta, 

1"-l43-3-1 

Zdolny starszy 

00 CZJSZCZ811ia Krem~ li 
może się 19rosłć. UJlca Św. Andrzeja ». 
54 m, 16. 1346-3-1 

Potrzebnt:\ 82 zaraz zdolne 

taniczarki 
BpódDi~zar~i i uezenice do magazynu. 

Ul .. Ilzielna M as. 
11147-3-1 

--- ----_.-
Do sprzedani.= 

za bardzo przystępną cenę 

(7 1
/ 2 morgi) z nowemi zabudowania

mi w bar.dzo dobrym stanie przy 
rzece, l w!orsta, od stacyi Andrze-
jów leżący, zdatny pod ogród 

lub na IMnie mieszkanie. Bliższa 'wia
domość ul. Allilr wja 54 m. HL 

11)45-3-1 

muzyki ze świadectwem \Varszaw
skieg? Instytutu muzycznE'go udziela 
lekCYJ . !5ry n.a fortepianie, teoryi j 
harmollll. VVladomosć Piotrkowska 
261, m. 18, lub w' ad.ministracyi 
"Rozwoju". 1235-] 6- śp2 

III ni 
kupię od 5 do 6 lat wieku silnego 
do wozu, w cenie 150 do 200 rb. 
Oferty składać w adm. "Rozwoju" 
pod adresem "koń'~. 1352-~-1 
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APEKA 

ZATWIERDZONY ł 
ZNAK SKLEPOWY 

ROZWÓJ ........ Sobota. dnia 19 września 1903 r. 

WIo Grodzkiego 
w Łodzi 

Singera maszyny do szycia 
Sing'era nUlszyny do szycia 
Sing'era luaszyny. do szycIa 
Singera maszyny do szycia 
Bing'era lllaszyny do szycia 

są wzorowe w kOllstl'uk(:yi i wykollczonill. 

są niezbędne dla lliytkn domowego, ja.k 
również dla przemyslu. 
są najwięcej używano w wszystkich za
kładach Iabryrzuych. 
są, niezrównane pod względem szybkości 
i trwal:o~ci. 

nadają się najlepioj do modnych hartów 
artystycznych. 

Bezpla.:tna uau.li:a szycia i hart,IU. ;:u·tyst,yczneg;o. 

Sprzedaż na raty na dogodnych warunkach. 1297- 3-8 

II II 

I I 
r ŁÓDŹ, ulica Piotrkowska ..Ni 22~ 

PIOTRKOW, PlaG Aleksandryjski 4. 
OZ~STOGHOWA, nI. Maryi Panny 35. 

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 48. 

T DwarzysłwD Cyklistów 
oddział w Łodzi. " Dr. 

przeprowadził Bi~ llUL 

ul .. Dzielną 28 .. 
,V niedzielę. dnia 20 września r. b. o godz. 21j~ popoI. 

odbęd't się W Helenowie 

1225-12-2 

Dr. JaD Pi~Diłz~k ! 
przJjmuje w chorobach nosa. 

gardła ii uszu .. 
10 i pOł rano i od fi do 7 wieozorem. 

!Srednia ~~ 12. 

~ 213 

poleca oprócz lekarstw i specyfików w 
zakres hO/lleopatyi weh()dl.ą(~yełt,-apteezkt 
domowe różnej ~\'i.olko~(~i i formy, ~Siążki, 

brosZIlry tresel ltolllUopatyczne.l itp. 

Dr. 

Przyjmuje od 8-91/~ r.,! od 41/<.J-61/~ 
1112- r 

Drl Eug~uja ZaHgm 
Choro by kobieco, akuszerya 

Piotrkowska 124. rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-17 

Dr. Blnn~w~jg 
Choroby skórne i weneryczne 

Dzielna N2 28 .. 
Godziny plt'LyjQCil1: 11--1 I 3-7. 

Zakład dla Ghol'yGh na oczy 

. ńskiego 
ł.ódź, nI. Piotrkowska 93 

Przyehodzącym thoryrn udziela się pom
dy lokarskiej od godz. lO r. do 1 po
od 5-7 w.Lóżka dla eb()t'y(~h, wyma.

ga.jącyeh operaeyi. 1028-10-0 

Nowovvznleslony Zn.kłlUl Prywatny 

Ginekologiczny 
D -ra Czesława Stankiewicza 
Choroby kobiece .. AklLuilizerya" 

Całkowite utrzymanIe wraz z leczeniem 
I do rb. 2 dzIennie. Bllz8Zych informacyj 
j udziela na miejscu lub listownie whśei
! ciel zakładu. Warszawa, Złota 3 .. 

D L S 81 b t· l.cGzniGa dla GhorYGh 
Al! udziałem słynnych jeźdzców zamiejscowych.. ; r. eon I ers eln I weneryoznych i skórnJch 

Szczegóły w programach. 1333-2-2 I Ohoroby skórne } ~enerymm6 i Dra ar uli esa 
Krzesła. przy torze po rb. 1. Wejście 40 i 20 kop. !. .powroc~ł . I WólGzańska 39, róg Benedykta 10 

N. B. Bllpty nabywać można w księgarni vV-go L. Sima (R. Schatke) .. l rr;leszka obecme U~lCa l Porada kop. 40. Przyjęeio od 12-2 i od 
uliGa Piotrkowska Nr. 71. : M.lkoł~JewSka 61" rog Nawrot l 4-8 w' I w nindz. i św. !)- o i 41/~-6~· w. 

Dla panow 8-11, 6-8. .Jla pań 

Uzyskawszy pozwolenie Wladzy Wyższej otwjeram w Łodzi 
20j7 b. m. pracownię 

Malarskq-Przemyslową dlal(obieł 
gdzie udzielanebędąlekcye malarstwa, rysunków i sztuki stosowanej 

Zapisy przyjmują się codziennie w g. od 1-4. , 

ALICYA ROWIŃSKA art. malarlm. 

Smaczne gospodarskie 

wydaje sięw. dOlll11 prywatnym i na miasto. 

od 5-6. 1107-r-2 

,Dr. Feliks Skusiewicz G,~infj ~~ntyatycza1 
l Choroby skórn~ i weneryczne l R L I TTW I N A 

Andrzeja .tII 13 I • 

I 
Przyjmuje: 10-2 rano i 6-8 wieczorem. Piotrkowska 108, dom p. Endogo. 

pan1f'l 6-6 popoł. b06-d-6 
W niedzieje I świeta Qd godz. 10-1 pop. Leczenie ii plombowanie zepsu-

I 
tych zębów. Wprawianie szłucz .. ! 

I Dr I A~rutiD! 346-69 n:r
ch zębów. 982-r. 19. 

Choroby skórne i weneryczne 
Krótką M 9. 

Przy)ml1je: r:tno do godziny 11, po po· 
ludom od 6-8, panie 0d 5-6. 
W niedzielę 8ł do 11/ 2 r. i 21/';)-41/

2 
pop. 

t84-d Dr. M d 

Zakład Leczniczy 

~Airurgi~zn~· Gin~kal~gi~ZD1 
w Łodzi, ut Południowa 19., 
Pokoje pojedyńcze i w!:łpólue. Ca
łodzienne utrzymanie wraz z lecze-

UIIl" lUf /II tk ~ 111ft ~!II Choroby skórne, weneryczne 13:38- 3-;'. . lII~ca n.ro a ..II~iI: 1Ii&iil, mili ,,~$ł h l J 
i mOCIłl· płciowe, 

,niem 2-5 rb. dtielll.lie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordyuujący: chirurg Drm med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksąwe. 
rJ' Jasiński" Kaufmanf& 

Chorob, weneryczne n U· h ł P k I MIKOŁAJEWSKA ~2 
i skórne . fu mIG a ryan oznańs i vis-a-vis Pasażu Meyera. 

-----,----------------------n S LE KO I "Z Przyjmuje od 8 do 11 r. ł od 6 do 8 po-Ur e I •... li b. Ordyn::;! ~P~~~~~s~~::.opatYOI. południ~ Pn~:~eZl;~ ;~~2~ popoł. Akuszerka 

powrócił. . przeprowadził się na ul. Przejazd 8 I "r Idz4P,sław Prechner PASZ f S A' Z.~hottll!l'dM .M as Przyjmuje <.Ihorych Clod;r.iennio:: OQ 11 -,l l ~ e " 
(obok lombardu Ilk!3yjnego). l od 5-7 popołuauin.. . I 

1491-e-~9 Lekan'!IIP "ho lll1ll Jl.J.b d" .. 
dla panów o~~! od ~~~ ~o~~.6 -8. dla S~K<-A~~-~-"""" .... ~ I, . PZrzae~W-;aW;ddZZikł ąlllis~ na UZI1i9~:1II CI mieszka obecnie przy uliGY Średniej 21. 

W niedzielo i święta od 9~~~~:-:9 r . Przyjmuje panie spodziewające się 
" slabości, a także umieszcza dzieci. 

ChOk'l'lll~!.:;- 'denerJ'czne, mo .. I Oho roby skórne i wenerymme. i GOdzjny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. l031-r-7 

Ir:Pi:oia i ~SkÓ~il l :~!rr:r~o~~t~l~_~.~:~~;6 ! Dr I I.. a~eorBian i IDo pr!~~~~bn~:!U'zd!~~~szcwsKiej 
U I!lI;lII"'og IlU a" w-ot ~A \ Dr. D. Helm , ue" C" .. t· k tll 

• ~IBU<R n m- 1!! • i Chcu'Iob l liIIł~a. eglehuana M 55. aniCZar l. 
przYJmuJe 8-1~ r.,. 5-,8 'Y'. Pame 233-d-l" 11II·;:'Jrd~:~a. krtani iI P~zYJm~Je wy!ą.cznie z chorobami 
3-4 pp .. W medzIele l SWlęta od - ~rzyjmtlje od 9-1l ł 4.-7. chlrurglCzneml od 9-10 rano i od 
8-12 r. l od 4-6 pop. 781-c-4 Piotrkowska Ni 39.. 4-6 po pol. 1098-r .. 6 

- Ulica Przejazd oM 16, pierw.:ize 
piętro od frontu. 



W nnwootworzonym 

Lekcye rozpoczf~ly :lię. Przyjmo\vane są kanuydatki od lat 6. 
1140-65-10 

Fabryka ul. Andrzeja 
Skład, Piotrkowska 

poleca po ceu:lch fabrycznych: 
Wózki dziecinne, sportowe i koszykowe dla lalel\:. 

Łóżka angielskie i wiedeńskie. 

Tanie łóżka dla letników z materacami. 

Krzesła dla letników w różnych gatunkach od rb. 1. 

Umywalki z garniturami. 
Oranźerye do kwiatów, ogrodowe krzesła stoly. 

Oparkanienia cmentarne etc. etc. 883-d-15 

8 

wylączni 1237-104-76 

ił ~~leCają fortepiany, pianina, melodykony oraz pianole I,' I 

I~ z firmy ~ 

II Gebełhner i olff I 
.~ ~.'\ ~ . 

:© W WARSZA WIE ~ I ~ 

I Łódź, Dzielna 26. I 
~ ~ 

I
~ Telefonu 510. ~ 

I~ ...... SprzeJaż na raty, wynajem, strojenie i korel~ta ~ I 
l~~*~~1L'ijf~~~~~~~OOi!i'l<~~~ ~~31~..B-~~~~~~_~~~_~_~~----L 

in-E II 
zezwolone przez Medyczną Radę . l\~inister~um .. Spra:v ~Ve; 
wnLrznych w SL Petersbllrgu z .dnw, 2 ~wle~llld, 1,9~02 ,::", JI'l 
215~ środek ten od 35 lat używany Jest z najlepszym ::5kuhwm. 

, Poni~)waż przetwory nasze są często naśl~ldow,Lne, 
przeto upr;szarny S.z. publiczność, aby przy kupnie nasze
go środka byl1t ostrozną· 

Nasze środki sa tylko wówczas prawdziwe, jtlżeli le
wa st/onn. 'pudelka z"aopatrzona jest napisem czerWOl1)lll 
F. Ad. Richter & Co. w St. Petersburgu. 

Oraz kotwiczne domowe erodki: 
SARSAP ARILLIAN 
FERHOLA 
STOMAKAL 
KONGO - esencya 
KONGO - pigułki 
LOKS1\. ') 
J{AFIl~ " 
INGO - pastyj ki 
SAHHAT 

. 'byi' można we wszystkich składach ap.tecz!l'ych oraz apte-
l],L.. ki1.Ch w Łodzi i na prowlllCyl. 

FILIA:[f 9 Ad .. Richt~r ~ C-o, VI Petersburgu 
. ulica MlkolaJcwska)& 16. 

J. ŁUBA &. S .. ka, VI Łodzi, 
Zastępcy: uUca NAWROT 32.. 1 Hl3-d-4 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 

z 
z dniem 14 lip.Hl przeniesion~ została do no wago lokalu 

ul. Zawadzkiej ;N2.24q 

Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensJonarek, przyjmowane są w kancelaryi od dnia. 25 
sierpnia f. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęty się 
1 września. 

KORZYSTNE 

O I a D O r o d n i k a! 
Zaraz do wydzierżawienia, za przy

e!tępną cenę-pod Cieehoeinkiem i Alek
sandrowem pgr, reszta folwarku po par
celacyi, 15 morg ziemi ornej warzywnej, 
S morgi ogrodu owoeowrgo, 30 mórg łąk 
i torfowo Nowy dom mieszkalny z kom
t)letnemi budynkami gospodardkiemi, z in
wentarzem żywym i martwym i całą kre
stencyą. Wladomo~6 ul WIdzewska 86 
m. 7, wje~zorem od 8-9. 1330-3-2 

Na pen_yi IV.klasowej żeńskiej 
z klasami przygotowawczemi 

Maryi Szczyglińskiej 
Nawrot M 42. 

Zapisy uc.zenie odbywają się eodziennie. 

Na pensyi IV klas. ieńskiej 

z kursem progimnazyum rz~dowegOJ 
klasą; wst~pną i pensyonatem 

Z. Pętkowskiej 
ulica Zachodnia .M 51 

zapisy codziennie od 9 do 5. Lekeye rOIl:

pl)ezęły się 17 sierpnia. Do ntz1:Izego 
oddziału klusy wbtęPllt-j przyjmuje ~ię 
uczenice od lat 6. 1142-7-7 

Podszewki pod palta 
w różnych gatonkach, ładnych i n!<jnow
szych delleniaeh, sprzedaję detalicznie, 
w moim llkhdv.ie hnrt.,wym po ,enach 

fabrytznych 

GJskar Prussak 
ad. Zielona M 9 • 

12;:-.8-8-4 

przyjmuję nadrabianie poncz och. 
Ul. Mikolajewska Ni 59, m. 56, 

II pi~tro. llll-d-33 

Zaginął weksel 
wystawiony przez Rc,mą.lI8. Koch:\"oVl'skie 
go na sumę hOO rb. Wi kseltell jest alf"
wazny. V'!fJkawf'go znalazi.'ę Prl>"j !'Ię 
o doręezl'Ditl wf'k>lin nl~ ulicę Widzevrslq 
pod Ji 90 do SZ1iniawŁ!~jł"j. 

1808-3-3 

Julia Berg 
przełożona pensyi IV-klasowej żeńskiej 

przy ul .. Gł6wnej oM '9, 
zawiadamia, iż zapisy uczenie na fok 
1903/4 odoywają J-ię codziennie od 9 do 
3 godz. Rok Hzkolny zflezął się 1 "rze-

śnia (19 llierpnla) 

l modne i obu wie 
I składzie. 

845-16-h 

l!lIIIII 

t"I3 m .= N 

~ " N la 
g;: II 
~E 
=-ci :::'::c 

Z dniem 1 lipca 
1903 r. zostala 
przeniesiona z 
PiotrkoW5kiej 

:N1! 123 pod.J\t~ 
141.. Kapelusze 

filcowe zav;rsze na 
HO-r-H 

Potrzebny inkasent 
i z kaucyą d·) składupiwn Zduńsko \Vol

skiego browaru Zenoua Au ltadtlt. \Vi a
domość w składzit3 nI. PiotrB:ol'Vl:łka. 111. 

U21-il-ii 

BhJllI"'o prośb, :Zytniickiego, 
Nowy- Rynek Na 6. 

Redaguje prośby dQ w~z'Y I:ltkll.lh włu.d z. 
VI Kwestyi prz6I:łi,-dleula, przyjH~.la pod
dabl:ltwa, przywi,tljów, o w',Idawanid pasz 
portów, duklaracye o obl"O~a~h i doeho
daeh handlowych, rekltJ.m'J.~ye do dro,l żt;\
hznyeh. lSpraw,ba listy fr;~chtowe 'bez
płatnłe),konł,rakty, tłÓllllCZ ',nle, pr~epłh
wanie dowodowi pryw~tną kore:lponden
cYE2· Biuro otwarte od gqdli. 8 .rano do·.l O 
wieczorem. . 2114-r-14CB 

Cudzoziemka 
która ótrzymała w Niemczech dyplom nau
czycielski i spędziła kilka lai w far}:" 
żn, posiadająca wyśmienite świadectwa, 
udziel a lekcyj języków niemleeki€go, 
francusldel7.o i angielskitlgo. Długa lil 27 
m. 12 od 1U-2 godz. 129~-3-2 

Zloty meclam 
na wya'tawie kucharskiej, otrzymało ma-

8ło z Wilczyc, będące na składzie n 

pa O. ~Tauchert 
Miikołajewska 29 nil" 25 .. 

186-«1-30 

I' 
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lUam zaszczyt zawiauomić SzanowIlfb PllhlicztlOŚć, że z (lniern l-ym l lipca J1rzelli(~sioll~ zostala 

II 

I 

z ul. Fral1ciszl~ailskiej x~ 66 na ulicę Ctonstant,nowską w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków, oraz bukiety różnej wielkości, wielki wyhór wianków pogri'.ebowych, a taJcie przyjmuje się kosze do ubrania i różne uekoracye. Ceny przystępne. Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
pozo~taję z poważaniem 

985-30-:W szepcz ński" 
KaucJonowana 

I l1li 

I 

przyjmuje w komis do eprzedania5 
Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, lampy, zegary, zegarki, blżut ryę srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę damak~ i męską, itp. na bardzo korzyatnych warunkach. 
Posiada na skladziel 
Rozm~lłte meble uzywane i nowe dobrej roboty, garnitury buduarowe, salonowe elegancKie urządzenia sypialni 1 jadalni, kredensy 8tylowtl od rb. 50, trema peasyonarki, biblioteki. biurka; etażerki, otomany, szeslongi, umywalki ł Bzafel\zki nocne z płytą marmurową. Bambusowe meble. Używane garnitury salonowe, kolonialne, wozek dla chorych, wielka szafa do garderoby, 1 I{arnitur mało używany w stylu. Ludwika XVI, 1 elt'ganekie urządzenie do gabinętu męzkiego mało używane. Używane kredanBy dęboll'lG l orzechowe, maszyny do szycia do pończoch, cytra, obrazy, skrzypce, ample, liry do gazu.. szyldy, waliny, łóż("czka i kolebki żelazne, portyery, aparat fotograficzny, Bzkatnłka damska antyK, wybór garderoby damskiej. Wyroby perfume-ryjne R1"o('nTr1~l & .1I1B. Fot~l M"''''·1.(w,lnv df\ntystyezny. lł17-52-77 

I 
dóbr Ruda pabiFlllicH a pod Łodzią. Ziemia orna w dowolnych przestrzeniach. Las parcele ou jednej morgi pod budowę willi. Szczegółów zasięgnąć można 11 L. Grabowskiego, Widzewska oM 80, m. 1fi, upoważnionego przez VV -nych panów wlaścicieli, z którym dokonywane być mogą wszelIde tranzakcye. Na żądanie wyplata ratami. 11 14-d-l0 

Na. ślubne wyprawy upominki!!! 
Ser~1fisy słołowe, garnitury do kawy 
i herbaty, komplety na umywalnie, 
Filiżanki różnej wielkości Szklo stolowe 

- polBca -
Fabryczn, skład porcelany 
.... 4eIÓ~fi~ 

lH. Piotrkowska .M 31. 
"..... Ceny fabryczne stałe. ..... 

Fabryka wyrobów powroż/ł1Iiczych, liin transmisyjnych 895 r-l!J oraz specyaha3 fabryka pasów parcianych 
1. MiUńskiego, Łódź, ulica Piotrkowska .Na 6, 

naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. Hille i Dittrich. Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otwol'zylem w mieście tutejszem fabryJcę i skład wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny lconopne i bawełniane transmisyjne z konopi manibkiej, liny druciane, szpagaty, siecie rybackie, hamaki, siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do mlocarni, sieczkarni, transmisyj i elewatorów. taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem towaru, starannoscią i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami Sprzedaz wyrobÓW wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej oM 6, naprzeciw Hotelu Polski~go w domu Akc. Tow. Hille i Dittricb. Polecam si~ las~'Vym względom szanownej publiczności i pozostaję z glęb. poważaniem J. MUinski .. 

Na IV klasowej pensyi żeńskiej z Idasami przygało .. 
wawczemi 

Janiny Tymienieckiej 
przy ulicy Średniej .Me II, 

lekcye rozpoczęte. Zapisy uczenie przyjmuje się codziennie od 9-3 pop. i od 4-6 wiecz. KURS NAUK GIMNAZYALNY. 1254-6-l1 

zawiadomi(; Szanowll'l: Pl1l)liezJlo:'I~, iż 
magazyn mój na, 8('7:011 bil'~ą(',y :;;a.opaLl'zylulll VI n:ti-· 
IlOW:,ZO żurnalu p:\'ryzkil\ i ZtL!..';l':trtil'ZIW. Przy,jlllllję 
wszelkie obstalunki z wlaslIyeh i jlOWh'[,!.OIlj'C'1l llli 
rnatel'yalów, k(;()l'o wykO:lyW:l.lll ;.;taJ'aflllil~ i ;t.kll
ratnie po urniarkowano) eellip. '/, ('ZC/ll P()II'!.~,:111l 

publieznośd 

KŁ 
~ uo którogo bru:} przyjmowaIli J. chtopcy i uzioweZ:Yllki już od :: laL. ..... 
I 

"..ł 

00 
,-ł .... 

Zapis eouziellnio. 

I 

Nowo-Spacerowa 
dom JakulJOwieza. 

I 

~~~,;,.~~~V:;o,J~~~~~~~'~~~=' N l·ch letnia gwarancya,_ IN 

~ R ~ tą ulica Dzielna 34, róg Widzllwski,'j. ~ 
~ Kupuje i sprzedaje: W'\iTnlleIlla. ff: ~ JYleble nowe i uży\vane, J . wszcll(ie rneble. 'M ii\i!1~ 1.\ a składzie zawsze W wielki wybór całych urządzelt salonów, sypialni, Jf: 
. jadalni i t. p. vVJasne warsztaty: stolarski i tapieerski. tt~ 
~:r Przyjmuje się zamówienia podlug uajnowszych rysunków, Jk: ~ reperacye i odnawia. 1197-r-5li W 

!lJi8! Ceny możliwie "izkie. , 

~~~~~~ tN~;I· XZ~;~~~~"",~~T~~-j~~~~~~~ - ~-! KonkurujemJ' dobrocią tewaru! _ 
I Fabryka n. arnwa ozekolady, ~akao i 4}uk~ów "Cukierni- -_ r' \li kow warszawskICh" fi 
\1 DUkle, lawislowski, Górscy i .. 

poleca swoje wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobrooi na funty, ,czekoladę w tabliczkach kremow~ "Tatrzańskau, czekolada w tablIczkach "Artysty6znaU
, "Oleńka",' czekoladę "tabliczkach Mignon "Ta trzecia", czekoladę "Ostatnie słowo" w pudeHcach oraz czekoladki deserowe, wafle i ' 

KAKAO 
dostać można we wszystkich pierwszorzędnych cuki8rniach i handlach towarów kolonialnych. 1689-d-31 ! Konkurujemy tylkG dobrocią towaru! 

Ił" 
I Powozowe 
~ Dekoraeyjne 

Spirytusowe 
Emaliowe 

E'" 
W .. KARP~ŃSKI i WDI LEPPlt:RT 

w WAR SZA VrIE 
835 Aleje Jerozólimskie82 (przy dworcu W.-Wied.) ........................ 

M 
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